PZEDANIE:. 


PANI. SIMPSON, 
ma za miesiąc poślubić exs 
króla Edwarda, 


Tena i0 ścaszw 
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LA CIERVA, 


słynny lotnik hiszpański 
zginął w katastrofie lotni- 
zej pod Londynem. 


ROKLAMOWANIE NOWEGO KROLA W ANGLI 


Jerzy VI wstąpił dziś na tron. — Były król Edward 
opuścił Anglię, udając się do Szwajcarii 


Londyn, 12 grudnia. “ 
Dzisiaj rano odbyło się 
PROKLAMOWANIE NOWEGO KRÓ- 
LA JERZEGO VI. 
Proklamacja ta dokonana została przez 
heroldów na krużganku pałacu św. Ja- 
kóba oraz w kilku innych miejscach 
Londynu. Po obiedzie odbędzie się po- 
siedzenie w Izbie Gmin, na którym po- 
słowie i rząd złożą przysięgę na wier- 
ność nowemu królowi. 
Londyn, 12 grudnia. 
Wczoraj około północy przybył do 
Portsmouth b. król Edward. Okna sa- 
mochodu były zasłonięte a za samocho- 
dem królewskim podążały dwa inne sa- 
mochody, załadowane bagażami, Król 
bezpośrednio udał się do rezydencji ad- 
mirała Fishera. 

Na pokładzie jachtu admiralicji 
„Enchantress“, ekskortowanym przez 
dwa kontrtorpedowce „Fury“ i „Woli- 
hound“, były król 

OPUŚCIŁ DZISIAJ NAD RANEM 
BRZEGI ANGLII. 
„Enchantress“ wiezie Edwarda Wind- 
sora do Boulogne, skąd dzisiaj wieczo- 
remi odjedzie on expressem we włas- 
nym wagonie salonowym do Zurichu. 

Możliwym jest, że Edward Windsor 


„Czarna legia" 
chciała obalić rząd w Ameryce 
Detroit, 12 grudnia. 

(PAT). 19 osób w stanie Michigan 
stanie przed sądem pod zarzutem nie- 
sieia pomocy „czarnej legii“ i organi- 
zowania spisku, zmierzającego do oba- 

lenia istniejącego rządu federalnego. 


Trup noworodka w polu 


Łódź, 12 grudnia. 

(gr). — W polu przy ul. Brackiej 
znalazł przypadkowy przechodzień ja- 
kieś zawiniątko. Zaintrygowany zawar 
tością paczki rozpakował ją i wówczas 
z przerażeniem skonstatował, że znaj- 
duią się w niej zwłoki małego chłop- 
czyka, liczącego zaledwie kilka tygodni. 

Makabryczną paczkę zaniósł prze- 
chodzień do komisariatu policji. Tam 
dopiero stwierdzono? że 

NOWORODEK PADŁ OFIARĄ 

ZBRODNI, 
gdyż został prawdopodobnie przez wy- 
rodną matkę uduszony, a później porzu- 
cony w polu. 

Władze poleciły przeprowadzenie 
sekcji i odszukanie zbrodniczej matki. 
Dochodzenie prowadzi drugi komisariat 

Brukseła, 12 grudnia. 

(PAT). Rada ministrów obradowała 
nad sprawą werbunku ochotników do 
Hiszpanii. Postanowiono, że Belgia be- 
dzie współdziałała ze wszystkimi zarzą 
dzeniami, mającymi na celu wzinocnie- 
nie przestrzegania neutralności, zwłasz- 
cza w dziedzinie uniemożliwienia er- 
bunku ochotników. 


„Cimbrone* w Ravelio w odległości 5 
kim. od Amalfi. W słynnych ogrodach 
tej willi Ryszard Wagner znalazł tło dlą 


POZOSTANIE JAKIŚ CZAS W SZWAJ 
A 


, 


później ma zamieszkać w słynnej willi 


Nie można dźwigać Korony 


bez poparcia kobiety, którą się kocha 


Londyn, 12 grudnia. „możliwe dźwigać cieżar korony“. Poza 
Orędzie Edwarda VIII, wygłoszone tym doniosie znaczenie w orędziu ma 
wczoraj przez radio, wywołało niezwy- |również zdanie, w którym b. król pole- 
kie silne wrażenie wśród ludriości. Pod- | cając swego brata jako następcę oświad 
kreślana jest stanowczość i charakter b. cza, że korzysta on z błogosławieństwa 
króla. Szczególnie  podkreślany iest,które jemu nie byio dane, a mianowicie 
ustęp orędzia, w któfym Edward VI | posiada szczęśliwe ognisko domowe, 
powiada: „Bez pomocy i poparcia ko- | żonę i dzieci, 
biety, którą kocham, uznałem za nie- 


Pożegnanie b. króla 


l 


„Parciyala”. 

Byłemu królowi towarzyszy jego 
ulubiony adiutant przyboczny płk, Piers 
Legh, jego zaufany detektyw Dawid 
Storrier i jeden służący. 

Cannes, 12 grudnia. 

(Pat)—Lord Brownlow zaprosił pono- 
wnie. dziennikarzy i oświadczył im, że 
były król Edward nie przybędzie wogóle 
do Cannes. Wiadomość, jakoby w Mon- 
te Carlo stał pod parą jacht, na którego 
pokład ma wsiąść b, król z p. Simpson, 
jest nieprawdziwą. — Lord Brownlow 
oświadczył również, że p. Simpson prze- 
bywać będzie w Cannes jeszcze około 4 
tygodni i że w najbliższym czasie nie jest 
spodziewane jej spotkanie z b. królem. 


z rodziną 


| 


miało przebieg niezwykle dramatyczny. — „Zegnaj* — zawołali 


| 
Londyn, 12 grudnia. , oświadczając: 
Pożegnanie b. króla Edwarda VIII z — Wy mnie rozumiecie, 
rodziną odbyło się w pałacu ks, Yorku Gdy Edward VIII opuszczał pałac, 
w Windsorze, Zgromadziła się tam cała bracia jego i siostry krzyknęli głośno: 
rodzina wraz z królową matką Mary, — | „Żeśnaj!”* 
Pożegnanie trwało około pół godziny i Sytuacja materialna króla nie jest je- 
miało przebieg niezwykle dramatyczny. | szcze ostatecznie ustalona, choć wiado- 
B. król Edward podszedł najpierw do mo już, że otrzyma on napewno dochody 
swej matki i powiedział: z księstwa Kornwalii, Prawdopodobnie 
— MATKO KOCHANA, NIE MOGĘ |po wstąpieniu na tron Jerzego VI, rząd 
PORZUCIĆ TEJ, KTÓRĄ KOCHAM | złoży specjalną ustawę w parlamencie i 
NAD ŻYCIE, z uwagi na wielkie zasługi byłego króla, 
Następnie podszedł do swej siostry i otrzyma on specjalną pensję. Również 
pocałował się z nią serdecznie, a wresz-| nowy król ma zapisać Edwardowi VIII 
cie pożegnał się ze swymi Braćni, | niektóre swe posiadłości, 


Woina ruchoma w 


jego bracia, gdy Edward opuszczał pałac Windsoru 


Paryż, 12 grudnia. 

Pani Simpson, która bawiła przez dwa 
dni w Paryżu, wróciła do Cannes i znaj- 
duje się w dalszym ciągu w towarzystwie 
lorda Brownlow i pani Roggers w swej 
willi, Willa, w której mieszka pani Simp- 
son, jest w dalszym ciągu strzeżona 
przez niezliczoną ilość agentów ze Scot- 
land Yardu i tajnych agentów policji 
irancuskiej, — Wszyscy przyjeżdżający 
obecnie do Cannes są poddawani szcze- 
gółowej inwigilacji Zorganizowanie: 
ochrony przyszłej pani Windsor zajął się 
osobiście szei brytyjskiej Intelligence 
Service sir Frederick Cóckerill, 


Hiszpanii 


Powstańcy zamierzają zastosować nową taktykę wojenną 


prowadzili powstańcy szereg ataków 
po uprzeduim przygotowaniu artyleryj- 
skim w odcinku Araniuez, wszystkie te 


- Madryt, 12 grudnia. 
(PAT). Komūnikat ministerstwa woj- 
ny donosi: W dniu wczorajszym  prze- 


Katastrofa pociągu z amunicją w Sowietach 


IS żełmierzy zosimęłss 
Moskwa, 12 grudnia. |kich ostrożności, Mimo to, w pobliżu 
Strasznej katastrofie uległ? sowiecki | Odessy nastąpił wybuch. Pięć wagonów 


pociąg wojskowy. Składał się on z wago- | zawierających materiały wybuchowe, wy 
nów-cystern napełnionych benzyną i wa | leciało w powietrze po czym zapaliło się 
gonów towarowych z amunicją. 30 cystern benzynowych, Żołnierze i ob- 


Pociąg ten był eskortowany przez 15 | sługa kolejowa spłonęli żywcem. Jak 
żołnierzy sowieckich a transport mate- | przypuszczają katastrofa nastąpiła wsku 
riałów odbywał się z zachowaniem wszel! tek aktu sabotażu. 


Strajki w Niemczech 


| na tle żądań podwyżkowych—Aresztowania sztarmowców 


| Berlin, 12 grudnia. | domagając się podwyżki płac. W Trier 
| W ciagu ostatnich dni, dokonano na | aresztowano w ciagu jednego dnia 80-ciu 
terenie Niemiec masowych aresztowań |szturmowców. W kilku zakładach prze- 
wśród członków niemiegliigh SA. i SS. mysłowych w Saksonii aresztowano 60 
Szłurmowcy ci, którzy S$ 28 nieni w |szturmowców, których osadzono w ©bo- 
zakładach amunicyjnych przy budo- | zie koncentracyjnym a reszte zwolniono. 
wie objektów wojskowych zastrejkowali 


ataki zostały z wielkimi dla przeciwni» 
ka stratami odparte. Na froncie madryc 
kim atakowali powstańcy w różnych 
punktach, obrzucając pozycje rządowe 
grantami ręcznymi. Wszędzie zostali 
odparci, pozostawiając na przedpolu li- 
cznych zabitych i rannych. 


Sewilla, 12 grudnia. 

(PAT). Korespondent Havasa przy- 
puszcza, iż wkrótce zaczną się poważne 
operacje na froncie madryckim. Prasa 
hiszpańska, ukazująca się w miastach, 
zajętych przez powstańców twierdzi, iż 
wojska rządowe będą zmuszone do 
ewakuowania Madrytu i poddania mia- 
sta. Wojska powstańcze mają być Świet 
nie wyposażone pod wzgłędem technicz 
nym, nie wiadomo iednak, iaka taktykę 
zastosuje gen. Franco w celu zawład- 
nięcią miasta, Narazie siły powstańcze 
jsą uzupełniane i przegrupowywarme. 
|Krytyk wojskowy „A. B. C.“ przypusz= 
'cza, iż gen Franco, chcąc przyśpieszyć 
koniec wejty, narzuci wojskom rządo= 
wym wojnę ruchoma, unikając w ten 
sposób niekorzystnei dla powstańców, 
walki pozycyjnej. 


< 
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| 


yp. Simpson nagta pretendon da rame = 


w niczym nie ustępuje „królewskim kwaślifikacjom* małżonki je- 
i go dwuch braci, które również nie są księżniczkami krwi 


=: (z) Prasa amerykańska zamieszcza | książę Glouchester, który niedawno do- 
całe kolutmmy, poświęcone konfliktowi | piero, ożenił się z arystokratką angiel- 
| konstytucyjnemu w Wielkiej Brytanji. | ską, lady Alicją Scott, również pochodzą 
Jeden z arystokratów angielskich, cą ze starego rodu szkockiego. 

przebywających obecnie w Ameryce, w 

rozmowie z przedstawicielem „New York 
 Heraldu", wskazał na to, że człónkowie 
rodziny królewskiej nie powinni właści- ame 
| wie bę af cb się małżeństwu króla ze  rykańskiemu, p, Simpson pod względem | żę Bucklouck, 
zwy 


| Król Jerzy przez dłuższy czas 
à śmiertelniczką, pochodzącą > urodzenia, w niczym nie ustępuje | szkockiego rodu, 
0 


swej zgody i dopiero pod naciskiem kró* 


chester nie są księżniczkami krwi. 
Zdaniem arystokraty angiels 
ty udzielił wywiadu dziennikarz 


żeństwo księcia nie jest 
, któ, dał się przekonać, 


tym że zńanej rodziny brytyjskiej, wu księżnom, albowiem przodek jej | Ryszarda Scotta, jednego z najbliższych 

| Królowa-matka Mary, urodzona księż wkioczył na ziemię angielską rażem z przyjaciół któla Aleksandra Mi Szkoc- 

| na Texas, pochodźi ż książęcego rodn, | Wilhelmem Zdobywcą. | kiego. Książę posługtwał się herbem an= 

_ który oddawna: przestał być panującym. e n kró i 

Książęta Texas mieszkają w Anglji i pro-|ry poślubił księżniczkę krwi, jest książę | tuł, uzyskany w 1619 rą przeszedł w 1661 
wadzą tryb życia, podobny temu, jak| Kentu, Żona jego, księżna Maryna, była roku na jedyną z rodu hrabinę Annę, 
książęta Norfolku, Malboro i t. p. księżniczką recką, spokrewniona z sze która poślubiła syna króla Karola II. 

l Obecny następca tronu, drugi syn | regiem domów panujących, Jest ona cór- | 

| króla Jerzego V, książę Jorku, również | ką brata króla greckiego i wielkiej księż 


noszącym tytuł księcia Buckluck. Jak 
| poślubił nie udzielną księżnę, lecz przed | ny rogyjskiej 4 
ielkę rodowej rodziny szkoc 


mówią, dowód ten zaważył na decyzji 


U 


- stawicielkę swej szkockiej; „New Jerk Herald" podkreślił przy, króla Jerzego, który się więcej już nie 
lady Elżbietę Bowells-Lion, Tak samo | tym, że i małżeństwo księcia Gloucheste- sprzeciwia małżeństwu księcia Glouche$ 


ru wywołało w swoim czasie prawdziwą ster z lady Alicją Scott. 


pory po nim syn króla Jerzego V, 
i 
| 


| 


Jak milioner amerykański naby? bezcennej wartości ar- 
cyczieło, po którym nie zostało śladu..—Poemat © czynach 
Tameriana, zawierający wzór misternych tkanin perskich 


| 

| 

| A (sb) W, Persji, Beludżystanie i Afga-| archeolodzy amerykańscy natrafili na ta kanin i zażądał dostarczenia mu tego dy 
nistanie uwija się wielu agentów dywa- | bliczki klinowe, których treść doty- nieważ 

urzeczywistnienia, 


nów, Zawód ten jest niezwykle intratny, | czyła właśnie tego dywanu. — Rezulta- ia, ; a) 
przy użyciu mniej wartościowych kamie- 


ponieważ za wykrycie w jakimś domu|ty badań ogłoszono w jednym z pism pr i 
lub w wytwórni dywanów cennych i rzad | amerykańskich, gdzié właśnie przeczy- ni, Kopia „dywanu-ogrodu* kosztowała 
kich, agenci otrzymują znaczne prowizje | tał je pewien ekscentryczny Amery- około 50.060 dolarów... 

Ludność wielu miast perskich trudni | ”"99*** 0006000900390000090 


się wyłącznie produkcją dyy end „łe Amerykanie ru'nują się na... amulety 


które te ośrodki „przemysłowe” zos ały 
Złote inieresy fabrykantów maskotek 


założone przed wielu stuleciami. Jeden 
(sb) Od kilku lat, gdy Amerykanom |muje się w dalszym ciągu na wysokim 


** |śiajstarszych ośrodków produkcji dy- 

" wanów Keszån założony został przez 

dał się we znaki kryzys — stali się oni |poziomie. Tak więc kość czarnego kota 
bardzo oszczędni. Jedynie na rozmaite 


Harun al Raszyda, Centralą handlu dy- 
wanami jest jak przed wiekami miasto 

amulety wydają Amerykanie w dalszym 
ciągu olbrzymie sumy. 


Tebris, 
Te wspaniałe arcydzieła sztuki, za 
Jak wynika z ostatnio ogłoszonej sta- 
tystyki, w ciągu ubiegłego roku w Ame- 


które znawcy płacą tysiące dolarów, wy 
konywa się jak dawniej, najbardziej pry- 

ryce zakupiono talizmanów za 125 milio- 
nów dolarów, 


mitywnymi środkami, Jest to praca nie- 
zwykle sude By urozmaicić AE 
- dywanów — odbywa się ono przy m £ - 
) śpiewu. jalny „lektor” W wielu miastach Stanów Zjednoczo 
ponow pawa. Speolvey nek nych istnieją zakłady przemysłowe, któ- 
re trudnią się wyłącznie fabrykacją a- 
mułetów. Cena tych przedmiotów utrzy* 


zasiada 'w środku sali i odczytuje długi 
Skarb w dziele naukowym 


poemat, który ma mniej więcej treść na- 
Jak ubogi student filozofii zdobył fortunę 


stępującą. - > 
„Gdy Tamerlan Wielki — siedem wę 
(sb) Biedny akademik Giovani Laco- 
sta studiował na uniwersytecie w Rzy- 


złów czerwonych — udał się pewn 
mie filozofię. Poświęcił się on specjalnie 


razu na bazar — czternaście węzłów 
niebieskich — spotkał mądrego sędzie- 

historii filozofii. W czasie studiów na- 
tknął się on na książkę, napisaną przez 


go — dwadzieścia jeden węzłów  złó- 
zapomnianego filozofa włoskiego z 18-g0 


tych..." i tak dalej. 

Pracownicy zajęci sporządzaniem dy- 
_ wanów, słuchają poematu, a zarazem wy 
konują dane polecenie. W ten sposób, 

stulecia — de Revisa. Podczas werto” 

wania tego dzieła znalazł karteczkę z 

następującym napisem: 

„Kto znajdzie tę karteczkę, może się 


nie posiądając żadnych wzorów, sporzą- 

dzają oni wspaniałe dywany. Każdy wzór 
zgłosić do wydziału spadkowego sądu 
w Rzymie i powoła się na kat. „L. 1 nr. 


"do dywanu jest pisany w formie powie- 
162*. 


ka 


się 50 dolarów. Najtańszy amulet kosz- 
tuje 5 dolarów. 

Amerykanie chętnie nabywają te 
przedmioty i nie rozstają się z nimi, gdy 
idą do klubu grać w karty lub na wyści- 
gi konne. Czy rzeczywiście wygrywają 
oni dzięki posiadaniu amuletów — nie 
wiadomo. Powodzenie i majątek przy- 
noszą jędynie... ich fabrykantom... 


—— 


a 


EJT Lj 


wówczas, że pod wskazanym numerem 
znajdują się 
iilozofa, który przeznaczył dla pierw- 
szej osoby, która się po nie zgłosi sumę, 
umieszczońią w banku. 

Jak się okazuje, de Ravisa za życia 
nie cieszył się popularnością. Dzieła je- 


ści, Z chwilą skończenia poematu, ukoń- 
czony jest również dywan, po czym za- 
czyna się wszystko od początku. 

— Pewnego dnia — opowiada jeden 
z agentów, otrzymałem polecenie z Ame 
ryki dostarczenia „dywanu-Ogrodu"*. — 
Zaintrygowany tajemniczą nazwą, za- 
cząłem się informować w sprawie tej u 
fabrykantów. Wyśmieli mnie wówczas. 
Jak się okazało „dywan-ogród* jest arcy 
dziełem, które już dawno nie istnieje, a 
na którego temat krążą tysiące legend. 

Okazuje się, że przed wielu stulecia- 
mi w mieście Kteshipon znajdował się 
= wspaniały zamek Khorsu. Szach, który 
_ miał tu swą rezydencję, postanowił 

stworzyć dywan, na którym byłoby od- 
_ dane piękno jego ogrodu. Wiele lat trwa 
ła ta praca, Był to najkosztowniejszy dy 
wan świata, Ziemia została utkana ze zło 
tych nitek, kwiaty z brylantów, turkusów 
rubinów i innych drogocennych kamieni, 
f Pewnego dnia na pałac Khorsu na- 
| padli Arabowie i splądrowali go. Nie bv- 


dla tego, kto pierwszy przeczyta jego 
książkę. 

Obecnie Lacosta otrzymał 
300.000 lirów. 


Rzym, 5 lutego 1784 roku”. 
Zaciekawiony tym odkryciem Laco* 


Niewiddiólny atrament rekordowcgo wielożeńca 


(sb) Policja amerykańska zdołała po ji lub zwrotu majątku. 
długich wysiłkach zdemaskować niebez 
piecznego oszusta matrymonialnego ,szustowi powinęła się 
Bluntera. Qrasował on po wszystkich | podczas podpisywania 
miastach Stanów Ziednoczonych. Ofiarą | wyjał wieczne pióro, mimo iż na stole 
jego padły 53 niewiasty, z którymi za- | stał kałamarz. 
warł związek małżeński, 


noga. 


+ 


gach urzędu stanu cywilnego nie ma od- ;ciwił się temu kategorycznie. 

Ji jednak w stanie zabrać ze sobą cięż- powiednich aktów dotyczących zawar- | Powstała sprzeczka. w ltaci 

/ kiego dywanu. Pokrajali więc go na czę- | tego Ślubu. Władze byvły.wobec takiego „której wez olicję. Okazało się, że 

| ści i zrabowali. Tak zniknęło najwspa-| obrotu sprawy bezsilne, a poszkodowa” oszust piórze atrament, który 
nialeze arcydz'ało sztuki. ne niewiasty musiały zrezygnować z|po pewny e znikał. 

wykopalisk w Babilonie możliwości dochodzenia swych praw 


W czasie 


 Arystokratyczne pochodzenie wybranki serca ex-króla Edwarda Viil! 


s j lowej Mary i innych członków domu króg 
Ani księżna Jorku, ani księżna Glou- | lewskiego, którzy dowodzili mu, że mał-g 
mezaliansem,Ę 


Wykazano, że ojciec lady Alicji, ksiąg 

był przedstawicielem$ 
wywodzącego się od sir uPani nie kochała I nie kocha, Nie należy go led- 
fnak potępiać ża to, że pożyczał od Niej od czasu 


do czasu pieniądze, Jeżeli 


63 


do Warana „Pismo = apena ie Pani skierować 
do ministerstwa komunikacji w Warszawie 


g (dojdzie nawet bez bliższego adresu) zaznacza- 


kosztuje 10 dolarów. Za kręg koci płacij 


sta zwrócił się do sądu. Okazało sięń 


akta spadkowe zmarłego% 


Bliliput - milioer, Mike, 
gorzymi majątek; który zapisał liliputom, 
sZarząd iundacji wybuduje miasto złożó- 
ine ze siu domów, Będą one przeznaczo- 
go nie były czytane. Oburzony z tego Pi Ś nań ak 
powodu umieścił w jediym ze swych$ 


utworów testament, przeznaczając go% 


acel Skower radzi 
sumę, po zawarciu związku małżeńskiego 


snabywali psa, a dopiero po pewnym cza 


Wreszcie w czasie 54+ego z kolei 0-8 
Blunder$g 
dokumentówĘ 
s 7 arnizą. 
azostal zamknięty. Obecnie będzie on 
Na zwróconą sobie przez urzednika §s7rzedany 

Blunter zabrał im cały posiadany |uwagę, Blunder oświadczył, że wiecznegrim farmę do hodowli grzybów. Należy 
przez nich majątek. Gdy poszkodowane į pióro otrzymał od ojca i dla uczczenia% 


zaznaczyć, 


chciały wystąpić przeciwko niemu na jtej doniosłei w jego życiu chwili nie podgAmeryce istnieje wiele nieużywanych 


rezultacie% 
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JWOLNA TRYBUNA 


J Š W KRAKOWIE. Mimo wszystkich clers 
pień jakich powodem była kobieta — Pana żo* 
na — mie wyzbył się Pan myśli założenia wławe 
nego ogniska domowego, Nie wiem jednak czy 


W znajdzie się taka odważna, która zgodzi się Iść 
jprzez życie przy bóku człowieka gwałtownego, 


który potrafił rzucić się na żonę w zbrodnie 
czych zalmiarach chcąc sobie samemu wymięe 


rzyć sprawiedliwość. Mam wrażenie, że kobieta 
A któraby wiedziała o jego przeszłości źyłaby 


burzę w brytyjskim domu królewskim.jfP?1 Wieczną groźbą utraty życia, Współżycie 


odmawiałś 
apoważnyńi 


bowiem z tak gwałtownym człowiekiem byłoby 
ryzykiem. Zdaję sobie sprawę, że 
żona skrzywdziła Go bardzo poważnie, ale mis 
mo wszystko nie wolno sobie samemu wymie- 
rzać sprawledliwości. 

„BEZNADZIEJNA ZOSIA” (MIEJSCOWOŚĆ 
NIE PODANA). Droga moła dobrze Pant dezy- 
nita zrywając znajomość z chłopcem, którego 


był bezrobotayim 
i szukał praey, której znałeźć nie mógł więć 


Ż 
Jedynym synem króla Jerzego V, któ, gielskiego króla Karola II, albowiem ty-gtraktując Panią jak przyjaciółkę pożyczał Z 


myślą o oddanie ich później, gdy wreszcie pra- 


Sce otrzyma. Wszystko to jednak zależy od ty* 


Ojciec lady Alicji był siódmym z kolei? PATEREE URE Jol PRUSI ANT ROPA 


Czy był chłopcem pracowitym, a tylko warunki 
złożyły sią tak, że nie mógł znaleźć zajęcia — 
czy też wogóle był lenlem, pracy nie szukał 


i starał sę żyć cudżym kosztem — nie bacząc 
Sozy wyzyskuje swych kolegów, czy też kobiety. 


W tym drugim wypadku chłopiec ten jest go- 


dzień najwyższej pogardy | słusznie Pani udaje, 


Lenenda o najwspanialszym dywanie świata 


ze nie dostrzega go na ulicy. Jeżeli jednak jest 
to typ wartościowy — należało z nim po zerwa 
niu zachować pewien rodzai „przyjaźni, ażeby 


Anie obrażać ambicji nieszczęśliwego. Zbyt mało 


jednak mi Pani o nim napisała, ażebym mogła 
wydać sąd jak należy postępować. Musi się 
Pani zatem sama nad tym zastanowić. Oczywiś- 


wanu., Ponieważ było to niemożliwe dojcie w żadnym wypadku obecnie o pożyczkach 


sporządzono kopieg 


nie może być mowy. 


„WDZIĘCZNA KRZYŚKA W KRAKOWIE. 
Adresów prywatnych nie podajemy. Nawet 
członkowie rządu chcą mieć od czasu do czasu 
spokój we własnym mieszkaniu. Jeżeli ma Pani 


jąc, że list przeznaczony jest osobiście dla pa- 
aa ministra. 

„SMUTNA KRYSIA“ W ŁODZI ma w redak» 
cii „I. Expressu" list do odebrania, 

PANI MARIA W. Z KRAKOWA. Jeżeli wie 
Pani gdzie znajomy pracuje — to należy posłać 
list na adres firmie, względnie zrzeszenia zaw., 
które go odnajdzie. Może Pani również posłać 
list połecony na stary adres, a poczta znajdzie 
adresata, jest i trzecia możliwość, ażeby Pani 
ńapisała do Tarnopola do* biura adresowego z 
prośbą o podanie adresu wymienionego pana 


gewentualnie z adnotacją dokąd się wyprowadził. 
Do listu załączy Pani znaczek na odpowiedź i 


odpowiedź otrzyma w przeciągu tygodnia, Przy 


gzapytaniu poda Pani imię, nazwisko, imiona ro- 
gdziców, wiek I zawód poszukiwanego. 


Czy wiecie, że... 
— miedawno zmarli w Nowym Jórku 
Zostawił on ol- 


któ- 
wzrostem, 


iBudowniczymi domów oraz murarzami 


będą również litipuci, 
— znany pedagog amerykański Mar- 
mlodym matżonkom, 


sie pomyśleli o dziecku. Zdaniem Sho» 


wera przy wychowaniu psa malżonko- 
gwie zetkua się z tradnościami, które uod- 
spornią ich i przyzwyczaja do myśli, o 


takich samych kłopotach przy wycho- 
waniu dziecka. 

— w Londynie wystawiono na sprze- 
daż tunel wybudowany w 1880 roku pòd 
Po dziesięciu latach tunel ten 


a nabywca jego urządzi w 
że 


we Francji, Australii i 


drogę sadowa, okazało się. że w księ* | pisuje sie innym piórem. Urzędnik sprze-gfuneli, w których hoduje się grzyby. 


— na Węgrzech istnieje Surowy za- 
kaz uprawiania gier hazardowych. Na- 


wół szachy zostały zakazane. Niedawno 
kskazano w Budapeszcie trzech dyrekto- 


rów tajnego klubu gry w szachy na ka- 
ry po osiem miesięcy wiezienię 
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UWAGI OBYWATELA 


Aleksandra Piłsudska 


„Kiedy nadchodzi 12-ty grudnia 
dzień Imienin Marszałkowej Aleksandry 
Piłsudskiej — staje nam przed oczyma 
dostojna, pełna szlachetnego uroku i 
prostoty postać Wielkiej Obywatelki 
Rzeczypospolitej — skromnej i ofiarnej 
pracownicy na tiwie społecznej. 

Duch, iaki Jej w dzieciństwie za- 
szczepiono, pozostał w Niej na zawsze. 
Wiódł Ją przez niebezpieczną pracę kon 
spiracyjna, przez krwawe trudy wojen- 
ne w Legionach, Polskiej Organizacji 
Wojskowej ,i przez cierpienia więzień 
niemieckich. i 

Długa, pełna bólu, zmagań i przeciwno- 
ści droga zawiodła Ją wreszcie ku niedo- 
ścigłym wyżynom. Jako Małżonka Mar- 
szałka Piłsudskiego odsunęła jednak od 
siębie wszystkie pokusy blasku i dosto- 
jeństya towarzyszki życia Wodza Na- 
rodu, aby u Jego boku poświęcić się wy- 
chowaniu córek oraz cichej a twórczej 
pracy dla dobra kraju i bliźnich. 

I odtąd pracowite Jei dłonie uimują 
ster szeregu organizacyj Społecznych, 
jak Osiedle, Opieka, Nasz Dom, Rodzina 


Wojskowa i Fidac. Poświęca im wiele | FF 


czasu, interesuje się każdą ważniejszą 
sprawą — zawsze czynna, pełna zapału 
i niezmordowana w swych wysiłkach. 


Dzieci i ubodzy mają w Niej najlep- || 


szą, najczulszą i najtroskliwszą opiekun- 
kę I orędowniczkę. l 

Cały szereg placówek, niosących 
pomoc ubogim — to Jei dzieło! 


Dla tych najuboższych powstały sta- | BB 


Na 


Nowe strajki i zatargi. — Konferencje w Inspektoracie Pracy 


cie dożywiania, rozrzucone po peryfe” 
riach miasta — dla nich żłobki, krople 
mleka, kolonie i półkolonie, zabierające 
wyiędzniałą dziatwę z suteryn i bara” 
ków na słońce. Dla tych bezdomnych 
dzieci ulicy — jasne, ogrzane świetlice 
— dla nich biblioteki, drużyny harcer* 
skie, pomoc szkolna. Dla wycieńczo= 
nych z głodu dzieci w szkołach pow” 
szechirych — dożywianie, dla tych, któ- 
rych szkoła nie pomieściła — komplety 
szkolne. 

Praca Marszałkowej Piłsudskiej pro” 
mieniuie na całą Polskę, słęza aż po ci- i 
" chą daleką wioskę kresowa, gdzie szko- 
ła, Świetlica dla dzieci i dorosłych, kur- 
sy dla analfabetów spełniają wśród lud- 
ności doniosłą rolę kulturalną. 

Inicjatywie Pan Marszałkowei moż“ 
na również zawdzięczać powołanie do 
życia „Komitetu Pomocy Bołowcom o 
Niepoległość*, dzięki któremu sterani 
w ciężkiej i krwawej służbie dła Ojczyz* 
ny działacze niepodległościowi mają na 
starość zapewniony dach nad głową. 

Płyną lata mozolnej i wvtrwałej pra” 
cy... Coraz większe zastępy ubogich 
szukała pomocy i oparcia. Trzeba wciąż 
dla nich tworzyć nowe placówki, bo to 
co jest — to jeszcze tak mało... Działal- 
ność Pani Marszałkowej Piłsudskiej za- 
tacza coraz większe kręgi. 

Lecz nie ogarnie I nie zrozumie Jej 
pracy i poświęcenia ten, kto nie potrafi 
wczuć się w rytm Tego Wielkiego, gte- | 
boko cziacego serca. Nic dla siebie — 
wszystko dla kraju i bliźnich — tym 
żyłe gorące serce Aleksandry Piłsud- 
skiej. i 
GET EEES E A ZERAE EOS 


Tociefa 
sali Rady M'siskiej 


Łódź, 12 grudnia. 

(v) W czwartek, dnia 17 grudnia od- 
będzie się pierwsze posiedzenie nowej 
Rady Miejskiej, o czym już donosiliśmy. 
W związku z wyznaczeniem terminu po* 
siedzenia, sala Rady Miejskiej jest obes- 
nie remontowana i przygotowywana na 
przyjęcie nowych ojców miasta. 

Ściany i strop sali został oczyszczo- 
ny, okna wymyte — meble odéwieżone | 
i polakierowane, 

Z powodu  szczupfości 
przedstawicieli prasy — w 
Miejskiej wybudowana została 


miejsca. dla | 
sali Rady | 
jeszcze 


jedna loża prasowa, umieszczona w r3ģt' rialne i fizyczne bezrobotnych i najbied- | chrześcijan, związek przemysłu włókien | 


sali — w tyle za ławami radnych. 
Toaleta sali obrad ukończona zósta- 


nie przed dniem pierwszego posiedzenia się świadczenia mieszkańców Łodzi, niej Sokół i t. d. 


Dužzury artek | 

Nocv dzisiejszej dyżuruja następujące apte- 
ki: S. Kon 1 S-a (Flac Kościelny 8) A. Cha- 
remiza |(Pomórska 170 W 


(Piotrkowska 65], J Żajoczkiewicz i S-ka Elac 
Boernéra) Z. Garczycki (Przejazd 59), M. Ep 
stein (Piatrkówska 225), Z. Szymańsk 
dzalniana 75) 


i (Przę | 


12.X1I 


LXIR 


„KRADŁA PIE 


1936 Str. 3 


by za nie kupić lekarstwo 
Złodziejka,kleptomanka czy chora zurojenia? 


Łódź, 12 grudnia. 

(gr). — Dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności zasiadają ostatnio przed sądem 
osoby szwankujące na umyśle i coraz 
częściej zdarzają się wypadki przepro- 
wadzenia (ekspertyz psychiatrycznych. 
Badania te jednak nie zawsze wypadają 
„na korzyść“ oskarżonego, t. jj. w dużej 
części zostają oni uznani za zdających 
sobie sprawę ze swych czynów. 

Przed sądem grodzkim stanęła tym 
razem kobieta, której akt oskarżenia 


s 


zarzucał kradzież w aptece Połlarńskiej 
Oskarżona, 


przy ul. Rzgowskiej 139. 


CAPITOL 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 
a MARION DAVIES, bcżyszcze kobiet 
wzruszą i zachwycą wszystkich w arcydziele p. Ł. 


Fascynui 
CLARK GABL 


fron 


Łódź, 12 grudnia. 

(v) Wczoraj wybuchł strajk okupa- 
cyjny w firmie Weinield, tkalni jedwab- 
nej przy ul. Pomorskiej nr, 106. Zatarg 
wybuchł na tle odmowy. płacenia stawek 
których robotnicy nie wypracowali. 
Przez dłuższy czas dopłata była w 


'firmie stosowana, zaś onegdaj właściciel | róbotnicy. ° 
! firmy zapowiedział cofnięcie dopłat. 
W 


odpowiedzi na to, robotnicy po- 
rzucili pracę i okupują łabrykę, 
Przedstawiciele związków zwrócili 
się w tej sprawie do Inspektora Pracy z 
PPYPHOOGPPOŁR O PR 


HENRYK PFEFER “°? 


*+ę5900 


Łódź, 12 grudnia. 

(gr). — Rodzice, dotknięci kryzysem 
i bezrobociem „ratują“ siebie i rodzinę 
w ten sposób, że prowadzą lub zanoszą 
swe dzieci do lokalu opieki społecznej 
przy ul. Zawadzkiej 11 i tam, korzysta- 
jąc z zamieszkania i dużej frekwencji 
interesantów, pozostawiają je i uciekają 

Wczorajszy dzień był wyijątkówo 
obfity w podrzucenie dzieci w opiece 
społecznej, gdyż o godzinie 10.30 rano 


WET 


BX m A I tae. 


już rozpoczął akcję udzielania pomocy 
bezrobotnym i najbiedniejszym. Bezpłat- 
ne kuchnie, uruchomione dotąd w Łodzi, 
wydają dziennie powyżej 5000 obiadów. 
Rozdano poza tym już kilka tysięcy cent 
narów kartofli, zaś w dniach najbliż- 
szych rozpocznie się rozdawnictwo o- 
pału. 

Rejestracja potrzebujących pomocy 
ustaliła jednak, że wyniszczenie mate- 


niejszych jest tak znaczne, iż 5-miesięcz 
na akcja zapomogowa, na którą złożą 


będzie mogła zaspokoić wszystkich po- 
trzeb. Wobec powyższego komitet posta 
nowił urządzić jutro, w niedzielę, 13 b. 


Łódź niesie pomoc bezrobotnym". 
Kwestować na ulicach miasta będą 
honorowo i wyłącznie przedstawiciele 


Symfonia piękna, miłości i tańca. 


„a 


trkowska LIKWIDACJA! 


Wydział opieki społecznej 


mnóiejscesm peoqirzencczania dzieci 


Komitet pomocy zimowej w Łodzi 


28-letnia Felicja Twardowska, bezro- Ponieważ od pierwszej chwili kałec= 
botna i bez stałego miejsca zamieszka, two jej wydało się podejrzane, przepro- 


NIĄDZE W APTECE 


ą 
i 


| 


ł 


nia, zmyliwszy czujność personelu ap-| wadzono dochodzenie j wówczas, oka= 
teki sięgnęła ręką za kontuar i wyciąg zało się. że Twardowska mówi aż za. 


nęła szuiladkę z pieniędzmi. s 


Twardowska wybiegła na ulicę i do- 
piero podczas pościgu porzuciła szufla= 
dẹ wraz z zawartością. Wreszcie „zło= 
dziejkę* uięto. 

W . komisariacie policji Twardowska 
udawała głuchoniemą, nie odpowiadała 
na zadawane iej pytania, a od czasu do 
czasu wydawała jakieś niezrozumiałe 
dźwięki. 


defektu lingwistycznego. 

Dalsze zeznania najbliższej rodziny 
zatrzymańej ujawniły, że nieszczęśliwa 
kobieta cierpi na kleptomanię i kradnie 
co wpadnie pod rękę dla samej „sztuki“ 
kradzenia, 


i Płacząc i śmiejąc się na przemian opo- 
wiedziała sędziemu, że cierpi na róże 


czasie dość długo w szpitalu dla umy- 
słóowo-chorych w Kochanówku. 
nio stan jej miał ulec pogorszeniu i dla- 
fak pragnęła, nie mając pieniędzy, zdo 
być lekarstwo dla ratowania zdrowia. 
Jak bowiem wynika z zeznań podsąd- 
nej, zamierzała ona skraść pieniądze w 
aptece Polarńskiej l, krótko po tym czya 
nie, w tej samej aptece nabyć lekar= 
stwo, 

Matka oskarżonej prosiła sąd o skłe» 


przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy! 


MABEL 


„chanówka. Sąd skażał Twardowską na 
6 miesięcy aresztu, 


cie robotniczym 


prośbą o interwencję, spektora Pracy właściciel firmy zgodził 
** się coinąć wypowiedzenie robotnikowi. 

Wczoraj zlikwidowany został strajk xx 

okupacyjny w iirmie Frankenberg. Na 

„konterencji u Inspektora Pracy, przed- 

stawiciel firmy zgodził się na zastosowa: : 

nie podziału pracy tak jak o to zabiegali 


* 

Wczoraj odbyła się konferencja u 
okręgowego Inspektora Pracy w spra« 
wie długotrwałego strajku w wykończal- 
ni braci Cytryn przy ul. Wolborskiej 44. 
Żatarś wynikł na tle redukcji 18 robotni 
ków i 2 delegatów. Robotnicy zażądali 
podpisania zobowiązania przez firmę, 
że w razie uruchomienia działu, w któ- 
rym robotnicy ci pracowali — zostaną 
oni napówrót do pracy przyjęci 

Firma nie chciała się na to żądanie 
zgodzić, Mimo kilkakrotnych konferens 
cyj — do ugody nie dochodziło i robote 
nicy trzeci tydzień okupują mury iabry= 
czne, — W sprawie tej związek interwe 
niował nawet wczoraj w wydziale spoe 


Wobec czego strajk» został zlikwido- 
wany i robotnicy jeszcze w ciągu dnia 
wczorajszego przystąpili do pracy. 

Zlikwidowany został również zatarg į 
w firmie Berliński, Na konferencji u In- 


Ne 113 Wyprzedaż za BEZCEN!I 


kad 


kiego. 


znaleziono jedno tygodniowe niemowlę 25 my Cytrią Loda ala a Bo) 


w zawiniątku, o godzinie 1.40 po poł.==| m; zobowi : 
troje dzieci w wieku 1, 2 i 6 lat, które Bio dosnagali gd one a IDS 
pozostawiła niejaka Janina Kicke, zam. | wita likwidacja zatargu nastąpi po póro- 
przy p Sdeskiej Ha o godzinie 3-0] zumieniu się z mocodawcami, 
po poł. — pięcioletniego chłopca i wre- ; e P ; 
szcie po piętnastu minutach 2-tygodnio- ! Strajk zatem trwa w dalszym ciągu. 
wą dziewczynkę. 

Zebrane przez wydział dzieci prze- 
kazano miejskiemu domowi wychowaw 
czemu i Żłobkowi. 


Dogorywająca Kobieta 
na ulicy Zamenycfa 
Łódź, 12 grudnia. 

(gr). —-Na ulicy Zamenhofa, tuż 
przy ul. Piotrkowskiej znaleziono w 
godzinach pó południowych jakąś kō- 
bietę w średnim wieku, dającą słabe 
oznaki życia. Na miejsce wezwano po= 
gotowie ratunkowe. Dyżurny lekarz 
stwierdził stan beznadziejny i przewiózł 
denatkę do szpitala w Radogoszczu. 

W szpitalu przystąpiono natychmiast 
do ratowania nieszczęśliwej kobiety. 
Narazie nie zdołano stwierdzić przyczy 
ny tajemniczego wypadku. Kobieta, w 
chwili znalezienia jej na ulicy była do= 
gorywająca. 

Dopiero w godzinach wieczorowych 
związek harcerstwa, Ustalono, iż jest nią 55-letnia Bronisła* 
KS., wa Maciejewska o nieustalonym dotąd 

miejscu zamieszkania. Prawdopodobną 

Zbiórka rozpocznie się o godz. 10-ej przyczyną fatalnego stanu denatki był 

rano i trwać będzie do 3 po poł. Komi: | głód. Do późnych godzin wieczorowych 
ltet obywatelski zwraca się za naszym nie odzyskała ona przytomności, Istnie= 


nej zgłosiły: stowarzyszenie techników. 
izba lekarska, związek lekarzy, związek 
oficerów rezerwy, związek podoficerów 
rezerwy, związek kupców i przemysłow 
ców chrześcijan, stowarzyszenie inżynie 
rów i architektów, związek zawodowy 
handlowców polskich, stowarzyszenie 
kupców m. Łodzi, związek rzemieślników 


i niczego w P. P, 
polskiego, towarzystwa sportowe Ł 


Waunar i S-ka m, specialna zbiórkę pod hasłem „Cała pośrednictwem do członków wyżej wy- ię przypuszczenie, że wypadek spowo= 


mienionych organizacyj, aby zśłaszali się duje u Maciejewskiej 
do podkomitetów (komisariatów) na te- ;chiczne. 
renie których mieszkają, | 


zaburzenia psy= 


Twardowska stanęła przed sądem. 


strój nerwowy i leczyła się w swoim. 
Ostat- 


rowanie nieszczęśliwej kobiety do Ko- 


łeczno-politycznym urzędu wojewódze 


dużo i nigdy nie zdradzała objawów. 


| 


| 


| 
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Lustracja dworców autobusowych w Lodi 


Brudy i fatainy stan bezpieczeństwa —Przebu- 


dowa dworca przy ulicy Wólczańskiej 


k Łódź, 12 grudnia. Įzbiegu Harcerskiej—spółki akc, „Błeg”.| pod względem sanitarnym jak i bezpie- 
„ (v) Na skutek specjalnego zarządze- Świerdzono, że stan dworców auto- | czeństwa budowlanego oraz zabezpiecze 


1986 


| 
| 


Hi „Biuro Mikru 
Budzyńskiego 15.00—15,15: 


nia nowego starosty grodzkiego p. dr. 
Mostowskiego, odbyła w dniu wczo- 
rajszym lustracja dworców autobuso- 


wych. 

IW) lustracji tej wzięli udział przedsta 
wiciele urzędu wojew i i staro- 
stwa. Badany był stan sanitarny dwor- 
ców, bezpieczeństwa i stan taboru. 

Lustracja objęła wszystkie trzy dwor- 
ce autobusowe w Łodzi,,a zatem dwo- 


Odbiorniki „REX wzm 


| minimum prądu. Już przy ograniczniku 
|| 30 watt. zasilanie odbiornika możliwe jest 
| przy jednoczesnym oświetleniu pokoju, 


Radieo-Reicher 


| Łódź, ul. Piotrkowska 142 


ea 

|darcze. 15.15—15,40: Koncert reklamowy. 15.40 
|—15.55; „Dzwony” (płyty). 15 55—16,00; O wszy- 
stkiem po troszku, 1600—16.15: Piosenki w wyk. 
| Anieli Szlemińskiej (płyty). 
|1615—1700: „W 350-tą rocznicę zgonu króla 
Stefana Batorego”: 1) Odczyt Artura Śli- 
wińskiego, 2) Transm, z Zamku Królew- 
skiego w Grodnie, 3) Reportaż z uroczy- 
stości — prof. Henryk Mościcki, 
00—17 50: Koncert solistów, Wykonawcy: He- 
lena Wertheim, Artur Hermelin, akomp, 


nr, 244, dzierżawiony przez Zylberberga 


cza i dworzec przy ul. Brzezińskiej 


w. 


busowych w Łodzi jest fatalny zarówno 
pod względem sanitarnym jak i bezpie- 
czeństwa. 

Najgorzej jednak wia się dwo 
rzec przy ul, Wólczańskiej, który powi- 
nien być zamknięty, gdyby nie groziło 
to chaosem w komunikacji autobusowej. 

Członkowie komisji lustracyjnej 
stwierdzili, że na dworcu tym panuje 
niesłychany brud í nieporządki, że bu- 


rzec południowy przy ul. Wólczańskiej dynki znajdują się w stanie fatalnym, 
dzierżawca ; 
dworzec północny przy ul. Lutomierskiej wspomnianego dworca otrzymał polece- 
nr. 13 — dzieżawiony przez Wlazłowi-|nie przebudowy pomieszczenia i dopro- 
i| wadzenia dworca do porządku zarówno 


W wyniku lustracji, 


nia pasażerów. 


Jeżeli nakaz powyższy nie zostanie 
w przeciągu najbliższych kilku tygodni 
wypełniony, Zylberbergowi Odebrana zo 
stanie koncesja na dzierżawę dworca 
autobusowego. 


Stan sanitarny wszystkich trzech 
dworców autobusowych będzie musiał 
ulec zmianie na lepsze, Dalszy nadzór 
nad dworcami autobusowymi w Łodzi 
pozwoli zorientować się czy właściciele 
wspomnianych terenów zastosowali się 


do wskazówek władz, 


| Ludwik Urstein. 
17.50—18.00: Przegląd wydawnictw — prof Hen- 
ryk Mościcki, 
18,00—18,10: Pogadanka aktualna 
18,10—18.16: Wiadomości sportowe ogólm 
1816—18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18,20—18,40; Fragmenty z polskich oper (pł.). 
1840—18 50: Chwilka artystyczna., 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna, 
_19.00—19 30: Audycja dla Polaków zagranicą: 
„Zespołóm  śpiewaczym na obczyźnie” — 
| audycja w wykonaniu Towarzystwa Śpiewa- 
czego „Harfa, 
19.30—20.30: „Melodie egzotyczne” w wyk ork. 
= , Adama Hermana z Krakowa. 
'20.30—20 45: „Nowości eśmian i 
|. Staff) — omówi Władysław Sebyła 
 20,45—20.55; Dziennik wieczorny 
200: Pogadanka aktualna 
'21,00—21.40; Recital skrzypcowy Siegfrieda 
) eine Przy fortepianie profesor Ludwik 
rstein, 


poetyckie" 


Kary za brak urządzeń przeciopożarowych 


Właściciele fabryk przed sądem starościńskim 


Łódź, 12 grudnia. | do wymogów bezpieczeństwa pożarowe- Straż ogniowa stwierdziła, że śmiet- 


(v) Przed sądem starościńskim stanę- | go, — W. fabryce Dawida Wienera przy nik był niedostatecznie zabezpieczony i 
ew pożar powstał naskutek niedbalstwa wła 


li w dniu wczorajszym dwaj właściciele | ul. Cegielnianej 66, spłonęła szopa ża I 

fabryk, pod zarzutem nie stosowania się! niana, która zajęła się od śmietnika. _ ściciela fabryki. Wiener skazany został 

e 2000000 066066 na 15 zł, grzywny z zamianą na 3 dni 
aresztu. ? 


A 
Zab p n Pod zarzutom brak urządzeń z za 


nęła również przed sądem Maria Kra- 
kowska, właścicielka fabryki przy ulicy 
Pomorskiej 69. 
Automat model sportowy, iednostrzałowy, zupełnie imitujący R, 
oryginalny pistolet repetujący. Automatycznie wyrzuca łuski wy- |», W fabryce tej niedawno powstał po- 
strzelonych naboi. Precyzyjnie wykonany, huk ogłuszajacy. ej zas od szarpacza. Pożar ugaszono, 
stolet ten nie wymaga pozwolenia policyjnego. Cena ZŁ. 4.95. stwierdzono jednak, że szarpacz był nie- 
Specjalnych 100 sztuk naboi Zł, 3.—. Straszak automat, model dostatecznie zabezpieczony, wobec czę- 


alarmowy 8 strzałowy luksusowe wykonanie, do złudzenia imitu- | zost z 
jący broń palną, niezbędny dla każdego za cenę Zł. 18.— Spec- go Krakowska ukarana ała gr ywaą 


Aparaty Radiowe 
"Philips, Elektrit, Telefunken i inne nabędziesz 
h najkorzystniej w firmie 


| „Elektros-Radio" $ytueske 5. 
| 


E 


została pbwołana do życia 


Łódź, 12 grudnia. 

(v) P. starosta grodzki dr. Mostow= 
ski powołał do życia specjalną komisię, 
składającą sie z przedstawicieli władz 
administracyjnych i sanitarnych miej- 
skich, która przeprowadzać będzie sta- 
łe kontrole zakładów masarskich i rzeź- 
niczo - wędliniarskich. 

Kontrolerzy badać będą urządzenia 
wytwórni pod względem sanitarnym, 
technicznym i warunków pracy. Po 
okresie kontroli piekarń — przeprowa- 
dzana będzie surowa kontrola wytwór= 


| DO cz EO EF CE 


| Ł 
ADRIA: — „W cieniu samotnej sosny 
CASINO: — „Anthony _ Adverse“. 


CAPITOL: — „Kain i Mabel". 

CORSO: — „Szyir 77* oraz „Żona czy sekr 
__ tarka". 

EUROPA: — „Tajna brygada”. 


 GRAND-KINO: — „Romans w Budapeszcie“ 
METRO: — „W cieniu samotnej sosny“. 
MIRAŻ: — „Mały Buntownik“ oraz „Cygańskie 


| dziewczę”. 
(PALACE: — „Jej Wysokość tafńiczy walca”, 
PRZEDWIOŚNIE; — „Panienka z Poste Re- 


Łódź, 12 grudnia. 


stante”. 
i A: — „Kto ostatni całuje”, (v) W Widzewskiej Manufakturze 
RIALTO: — „Jej pierwszy całus”. zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy wypa 


dek okaleczenia robotnika zatrudnione- 
go przy zśrzeblarce. 

Robotnik Marian Rządkowski, lat 43, 
zatrudniony w amerykańskiej przędzal- 
ni, rozpoczął stalowanie maszyny, wy- 
konując czynność tę podczas postoju 
maszyny. 


| 12 GRUDZIEŃ 1936 R. 
Między godz. 9-tą a 10-tą rano nie należy. 
załatwiać interesów handlowych mających 
związek z maszynami i górnictwem. Koło go- 
 dziny ll-ej dobrze jest rozpoczynać budowę 
domu lub fabryki i zawierać trwałe zwiazki 
| przyjazne i miłosne. Od godz. 12-ei do godz. 
14-ei działają niepomyślne wpływy dla stanu 
zdrowia, o tei porze nie należy rozpoczynać 
| żadnych kuracyj ani poddawać sie operacji. 
Godz. 15-ta nadaje się do załatwiania intere- 
sów bankowych i wekslowych i przyniesie za- 
interesowanie sztuką i polityka. Okres następ- 
ny zapowiada się niepomyślnie pod każdym 
względem działają krytyczne wpływy dla zdro 
wia i narażeni jesteśmy na przykrości, straty 
i nieporozumienia z osobami, od których ie- 
 steśmy zależni. Koło godz. 18-ei nastapi wzrost 
energii i posrawa humoru. O tei porze dobrze 
jest zawierać znaioniości z osobami płci od- 
miennej i nawiazywać stosunki z osobami na 
wysokich stanowiskach. Między godz. 19-tą a 
godz. 21-szą działają ujemne wpływy dla ruchu 
4 komunikzcii, groża wypadki i katastrofy. Pó- 
źniejsze godziny wieczorne przyniosa niezwy- 
kłe idee i pomvsły na przyszłość. 
Dziecko dziś. urodzone — skromne. praco” 
wite, dąży do uniezaleźniejia sie, brak silnej 
woli. gościnne. nkaże mało pociazu do małżeń- 
stwa. 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 

W środę, dnia 9-go b. m. o godz, 20-tej w 

sali Ochotn. Straży Poż. odbyło się posiedze- 
nie Rady Miejskiej. 
Uchwalono cały szereg spraw po krótkich 
dyskusjach. Postanowiono zaciągnąć pożycz- 
kę na pomiary miasta w sumie zł. 10.000 z 
Polsk. Banku Komunalnego. Przyięto zapomo* 
ge z Komunalnego Funduszu Poźyczkowo-Za- 
pomogowego zł. 8.000.—, przyznana za skaso- 
wany podatek od ładunków koleiowych. Przy- 
ięto poprawkę uchwały, dotycząca dodatku do 
państwowego podatku gruntowego. Przyięto 
wnioski o przepisach budowlanych oraz regi- 
lamin jarmarków. Zatwierdzono wnioski Ko* 
misji Zdrowia w sprawie regulaminu sanitarno- 
porządkowego. Wreszcie zatwierdzono regula- 
min obrad Rady Miejskiej. Wybrano opiekuna 
społecznego dla dzielnicy la w osobie p. So- 
'banty Kazimierza przez taine głosowanie. 


w sposób następujący: ul. Tuszyńska na Ks. 
Piotra Skargi, Garncarska — na Gen. Orlicz- 


jalne 100 sztuk naboi 
Wszelkie zamówienia wysyłamy pocztą. 
Adres: L. Poznański, Warszawa l. pl. Napoleo na, skrytka poczt. 806. 


Komis'a kontroluiąca zakłady masarskie 


ZŁ. 3.—. Pozwolenie policyjne zbędne. 
Płaci się przy odbiorze. 


przez starostę grodzkiego 
ni wędlin, po czym skolei przeprowa- 


w kwocie zł, 20 z zamianą na 4 dni 
aresztu. 
7 dni bezwzględnego aresztu otrzy- 


mał niejaki Władysław Włodarczyk, za- - - 


mieszkały przę ul. Radwańskiej 55, któ- 
ry na ulicy Piotrkowskiej pozwolił so- 
bie na nieobyczajny wybryk wobec nie- 
letniej dziewczynki. 

Rajzla Flum, zam. przy ulicy Drew- 
nowskiej 16 została skazana 14 dni bez- 


dzana będzie kontrola. wszystkich Za- | względnego aresztu za wywieszanie ulo- 


kładów przetwarzających 
spożywcze. 


produkty | tek o treści demonstracyjnej. Flumówna 


była już karana więzieniem za działąl- 


Chodzi bowiem o to, ażeby w zakła- | ność wywrotową. 


dach tego rodzaju panowała czystość i 
artykuły spożywcze wytwarzane były 
przy użyciu odpowiednich urządzeń 
technicznych, celem jaknajstaranniejsze 
go zachowania przepisów sanitarnych. 
Końtrola zakładów masarskich roz- 
pocznie się w najbliższych dniach. 


Maszyna obcięła palce robotnikowi 


Tragiczny wypadek w Widzewskiej Manufakturze 


tąd przyczyny, maszyna nagle ruszyła i 
obcięła Rządkowskiemu *4 palce u pra- 
wej ręki, 

Maszynę zatrzymano, zaś okaleczo- 
nego robotnika pogotowie, po nałożeniu 
opatrunku, przewiozło do szpitala im. 
Prez, Mościckiego, 

O wypadku powyższym zawiadomio- 
no Inspekcję Pracy, która przeprowadzi 
dochodzenie, celem stwierdzenia kto po- 


W pewnej ghwili, z niezbadanej do- |nosi winę tragicznego wypadku. 


zazcie Pabianic 


Dreszera, ul. Pusta — na Ienacego Daszyń- 
skiego i ul. Osinkowa na Narcyza Gryzła. (Nar- 
cyz Gryzel robotnik firmy R. Kindler. męczo- 
ny był przez Moskali jako boiowiec P. P, S, 
w walce o Niepodległość. Na polach Pabianic, 
w miejscu gdzie obecnie znaiduie się ulica 
Osinkowa został Gryzel po mecźarniach za- 
dawanych mu, zastrzelony przez policmaistra 
Jonina. ryzel ma piękny pomnik na cmen- 
tarzu katolickim w Pabianicach). 


OBYWATELSKI KOMITET NIES. POM. 
ZIM. BEZROBOTNYM. 

W dniu wzorajszym prezydent miasta p. 
Futyma oraz prezes Komitetu p. Wałas wyie- 
Ichali do Łodzi celem wzięcia udziału w po- 
siedzeniu Wojewódzkiego Komitetu Niesienia 
Pomocy. 


REPERTUAR KIN. 


OŚWIATOWE: Woina w Państwie 


W końcu uchwalono przemianowanie ulic | Walca. 


NOWOŚCI: — Bar Miawe. 
LUNA: -— Panna Lili. 


| KARNECUK TEALA 


TEATR MIEJSKI. 
Występy Ludwika Solskiego. 

ziś, w sobotę, o" godz. 4-ej po poł. arcy- 
dzieło Aleksandra Fredry „Zemsta” po cenach 
zniżonych 

Dziś, w sobotę į w niedzielę o godz. 8.30 
wieczorem największy ewenement teatralny Ło- 
dzi; występy mistrza Ludwika Solskiego, kreu- 
jącego tytułową rolę w wybornej sztuce Nowa- 
czyńskiego „Fryderyk Wielki". Wspaniała gra 
nestora polskiego aktorstwa sprawia, że każdy 
jego występ zamienia się w spontaniczną mani- 
festację publiczności na cześć wielkiego arlysty. 

W niedzielę o godz. 4-ej po poł raz jeszcze 
jeden „Ludzie na krze" Wernera. — Ceny zni- 
żone. 


„KARIERA ALFA OMEGI”, 
Dymsza, Brochwiczówna, Znicz. 

Łódzka premiera „Kariery Alla Omegi” za- 
powiada się sensacyjnie 1 z tego względu. że 
główną rolę, tak jak w Warszawie, tak i w fo- 
dzi kreować będzie Dymsza obok Brochwiczów- 
ny i Znicza. Znakomita ta trójka stoj na czele 
zespołu s 

„Kariera Ala Omegi”, p'óra najlepszej bo- 
daj dziś w Polsce spółki autorskiej: Juliana Tu- 
wima i Mariana Hemara, jest sztuką nawskroś 
oryginalną, aklualna, ciekawą i doweipną. 

Występy „Cyrulika Warszawskiego” w Ło- 
dzi staną się niewatpliwie sensacją/ dnia Łodzi, 
rozpoczną się w poniedziałek 14-go b. m, 


PIERWSZA BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W niedzielę o godz. 12-ej w poł. zejdą się 

w Teatrze Miejskim wszystkie grzeczne dzieci, 

ażeby zobaczyć przepiękną świąteczną baśń 


Bohdana Pepłowskiego p. t. „Wśród nocnej ci- 
szy”, Świąteczne widowisko to urozmaicone ko- 
lendami i mnóstwem barwnych efektów scenicz- 
nych wyreżyserował mistrz feerjj K. Tatarkie- 
wicz, a przepiękne dekoracje skomponował K, 
Mackiewicz. 


ZACHWYT i ENTUZJAZM 
wywołują występy HOLLY - SISTERS na cze- 
Je pierwszorzednego programu 


w „„TABARINIE” 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 
Wśród przemysłowców wielką 


wołały listy tajemniczego Mściciela, osoo 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 


zyskiwać swych praco We 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i sya 
Za tropienie tajemniczego Mściciela Haiwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
g Weba, który pod porna nazwą Czarnego 
róla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zaga 


owym Mścicie- 
lem na śmierć i życie. 


Jedyną Pd która widziała twarz Mści-j 
a 


ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jełłły!”.. Co to 
ma znaczyć — nikt nie wie.. 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Hałwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w ch rękach į zmu- 
sani go do ay wał ls zza Aleksan- 

ra Arbuzow znał jego minalną prze- 
szłość, Hal słedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje,, Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka, Teraz podejrzenie pada na 
za a nie kę o bro! zj wek czego 

tek musi ukrywa ę prz cją. y 

już w Aaea malia tnie, EAS al się 
nim Móścicieł, który przyjął f do swej gwardii, 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alfa ; Bila, 

arzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
į niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną „jemy wz po jej matce, Z me- 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki. W no- 
tesie Arbnzowa Ziętek znalazł na — „Uprze- 
dzić Ziętfa, niech pilnuje medalionu!” Następ- 
nego dnia Rudziak napada na J 1 chce jej 
ten medalion zerwać z szyi, Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 


niczy ję 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, komunikowała się z Arbuzowym. Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 
likcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 


Pewnego pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę 4 stwierdzić, iż była ona 


szpiegiem.,, owa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia.. Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — matka i córka — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

Kovea dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w sypialni. Podejrzenie pada na Wichronia. 
Komisarz Wentzel każe go aresztować, Jed- 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną... ” 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Czarny Król zapala się do tej roboty į po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzł, która nic o tym nie wie į} nadal 
przymiera głodem, aż wreszcie rzuca się pod 
auto, w którym jechał Halwin. Przemysłowiec 
uratował Jadzię | zakochał sle w niel po uszy. 

Wobec tego Halwin zwrócił się do innego 
przemysłowca, Pomruczka, aby dał Jadzi po- 
sadę w swej fabryce, by ją w ten sposób uza- 
leżnić od siebie. Jadzia jest rozpromieniona. 

Jednakże fabryka przechodzi w rece haka” 
tysty Niemca, Baumana, który wprowadza 
nowe, uciążliwe „porządki“. 

Oto wyrzuca on na bruk przylaciółkę Mści- 
ciela, Jankę Małżównę, a Halwin wysyła ją pod 
stępnie do Katowic, gdzie czycha na nią agent 
niemieckiej policii politycznej, Kintz, albowiem 
Halwin przedstawił ją jako francuskiego szpiega. 

Tymczasem Jadzia nadal pracuje u Baumana, 
znosząc w pokorze i milczeniu wszystkie krzyw- 


Pe niedzieli zwrócił na nią uwagę w ki- 
nie jakiś młodzieniec. Był to Martinez. Następ- 
nego dnia posłał kwiaty i złożył jej wizytę. Od- 
tąd spotykali się często, Pewnego razu po ki. 
nie udali się do lokalu na kolację i Jadzia spot- 
kała tam Ziętka. Był pijany. Jadzia wybiegła 
za nim do szatni. Przypomniała mu swe imię, 

Lecz Ziętek odepchnął ją brutalnie, oświad- 
czając, że nie chce jej znać, * i 

W kilka dni potem nastąpił wybuch nowej 
sensacji: — Jadzia zginęła! j À 

Czarny Król udaje się na poszukiwania., — 
Wszczyna najpierw rozmowę z dozorcą domu, w 
którym Jadzia mieszkała. || 

— Przychodził lu do niej jeden... 


— wyjasnia 


dozorca, mając na myśli Martincza. — Kwiaty 
jej przynosił i listy różne pisywał.. Niby 
każdy zakochany... 
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— Więc on tu wypytywał o nią po jej 
zniknięciu ? 

— A pewnie... Dopiero nawet wczo- 
raj był... 

— No, i 007... 

— I też taką głupią minę miał jak pan. 

Web spojrzał nań z ukosa. 

— Więcej nic pan w tej sprawie nie 
wie?... i 

— Nie.. Wiem tylko tyle, że panna 
Jadzia od kilku dni do domu nie wraca. 

Wtedy wpadła Czarnemu Królowi do 
glowy niespokojna myśl. Może z nią się 
coś stało?. 


Może... ona jest w mieszkaniu? Nie 


mówiąc nic dozorcy, wkradł się cicha- 
czem na górę... Ale przekonał się, że to 
było niemożliwe.. Na drzwiach od ze- 
wnętrznej strony wisiała kłódka... | 

Gdy Web opowiedział to wszystko 
Falwinowi, zdawało mu się, że pan pre- 
zes wyskoczy ze skóry. 

Halwin biegał po pokoju jak oszalały. 

— Gdzie ona mogła się podziać? Co 
się z nią mogło stać? — pytał w bez- 
silnej złości. 

Czarny Król stał przy drzwiach ze 
spuszczoną głową i wzruszał tylko ra- 
mionami. 

Nagle otworzyły się drzwi i na pro- 
gu stanął Feliks z listem na tacy. : 

— Co to? — zapytał Halwin. — Od 
kogo?... 

Wziął ostrożnie list do ręki. Spojrzał 
na kopertę i adres. Twarz mu się powoli 
roziaŚniała. 


— To od niej! — zawołał wesoło. — | apopleksii. 
List,od niej!:.« Poznaję jej charakter pi- — Krople... — jęknął, opadając na 
sma!... R used ię Krzesło. iba 
"| BIAIN ZŁ PASJE "PLUM NENA 
Rozdzia gg Jal, 


JHecny spisek 


Była godzina druga w nocy. W małej 
knajpce przy cichej, śpiącej ulicy sie- 
dział Martinez, zalewając robaka po stra 
cie Jadzi. I on nie wiedział co się z nią 
stało. I on nie mógł zrozumieć gdzie się 
podziała ta, którą po raz pierwszy w 
życiu pokochał naprawdę. Przed kilku 
dniami złożył jej wizytę jak zwykle w 
godzinach wieczornych. 

Zdawało mu się, że Jadzia jest ja- 
koś wyjątkowo zmęczona i zatroskana. 
Ale nie zwrócił na to uwagi. Kładł to na 
karb jej ogólnego rozdrażnienia po ostat- 
mim skandalu w niedzielę. 

Martinez nie wiedział kim by! ów 
pijany młodzieniec, ale domyślił się, że 
z Jadzią musiało go łączyć coś więcej 
ponad miłość. Nie mówił z nią na ten 
temat. 

I właściwie wyszedłby zaraz, by dać 
jei możność wypoczynku, ale nie mógł 
tak łatwo zrezygnować z jej obecności. 
W jej pokoju czuł się jakoś bardziej pod- 
niesiony na duchu, w jej obecności świat 
wydawał mu się lepszy, piękniejszy. 

— Kocham cię... — szeptał w my- 
ślach, patrząc na nią, lecz bał się jeszcze 
wymówić głośno te słowa. 

Wierzył, że przyjdzie czas, gdy wy= 
zna jej szczerze swą miłość. Ale tego 
wieczoru nie mógł długo pozostać w jej 


pokoju. Pożegnał się więc zaraz i od- 
szedł... 
Nie przeczuwał, że widzi Jadzię po 


raz ostatni. 

Bo gdy nazajutrz przyszedl, już jej 
nie było. Zastał drzwi mieszkania zam- 
knięte na kłódkę. I następnego dnia po- 
wtórzyło się to samo, 

Jadzia znikła... 

Napróżno Martinez zasięgał infor- 
macyj u dozorcy, napróżno czekał na nią 
przed fabryką Bauma, sądząc, że może 
umyślnie do domu nie wraca, żeby od- 
czepić się na zawsze od jego wizyt. 
Wszelki ślad po niej zaginął... 

— (Co się z nią stało? — myślał 
nieprzytomny z wielkiej 


Teraz, siedząc nad wypróżnioną bu- 


rozpaczy. —: 
jak | (idzie się podziała Jadzia?... 
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Napisał specjalnie dla „Expressu“ : 


JERZY BAK. 


Sensacyjna powieść spółczesna 


Szybko zdarł kopertę. Na podłogę 
wysypało się kilka -dwudziestozłoto- 
wych banktnotów. W ręku Haiwina po- 
została kartka następującej treści: 

— Szanowny Panie!... Bardzo się 
cieszę, że jestem nareszcie w stanie 
przesłać Panu część pieniędzy, wy- 
łożonych dla mnie z racji mego prze- 
bywania w klinice pana doktora Ro- 
gulskiego. Narazie przesyłam Panu 
100 złotych, resztę postaram się 
zwrócić w najbliższym czasie. Ja- 
dwiga Młotecka'. 

. Twarz Halwina  poczerwieniała z 
wielkiej złości. Spojrzał na banknoty, 
rozsypane po dywanie i falą gorącej 
krwi zalała mu mózg. 

— Kpi ze mnie!... — zawołał, zaci- 
skając pięści. — Wyraźnie kpi ze mnie! 
Posyła mi sto złotych!.. Zwraca mi 
dług!.. Żeby ktoś czasem nie pomyślał, 
że wzięła ode mnie pieniądze!... Co za 
sskandal!... Gwiżdżę na jei pieniądze! — 
krzyczał, tratuijąc banknoty. 

Czarny Król stał ciągle -przy 
drzwiach, nie mając odwagi wypowie- 
dzieć ani słowa. 
> "Halwin podbiegł doń nagle. chwycił 
go za klapę marynarki i ryknął: 

— Miiszę ją mieć, słyszy pan?!... 
Choćby się cały świat zawalił, muszę ją 
mieć i to jaknajprędzej!... Jeżeli mi jej 
pań nie znajdzie, zabiję pana jak psa!... 

Nadmierne zdenerwowanie zaszko- 
dziło mu. Twarz mu poczerwieniała, jak 
gdyby lada chwilę miał nastąpić atak 


teleczką wódki, myślał tak samo: 

— Gdzie ona jest?... Dokąd uciekła? 
Czy ją ktoś porwał?... Kto?... W jakim 
ceiu? 

Myśli te nie dawały mu spokoju. Pró- 
bował zagłuszyć w sobie tęsknotę w 
ten sposób, że bawił się do upadłego... 

Chodzi- do  gwarnych lokali, 
ctaczał się roiem pięknych kobiet, ale 
ie zabawy nie dawały mu zapomnienia. 
Więc odnalazł tę knajpkę cichą i samot- 
na by tutaj znaleźć ukojenie... 

Ale zrozumiał, że nie ma ucieczki od 
miłości... 

Od kilku godzin siedział przy tym 
stoliku. Goście zmieniali się dokoła, z 
początku było gwarno i wesoło, teraz 
wszystko przycichło, pijane bractwo 
rozeszło się po domach, tylko w kącie 
pozostał jeszcze jakiś pijany facet, któ- 
rego alkohol do tego stopnia zamroczył, 
że nie mógł na własnych nogach stanąć. 

— Żeby przynajmniej można było 
z kim pogadać... — myślał Martinez. — 
Żeby przynajmniej człowiek mógł wy- 
płakać swój żal... A tak — do kogo mam 
gadać?... Do Ściany?... 

Facet siedzący w kącie poruszył się 
niespokojnie. Próbował wstać. Przeciąg 
ną! się leniwie i zawołał: 

— Panie starszy!.. A gdzie jest ten 
w binoklach co ze mną siedział? | 

— Poszedł, proszę pana... — od- 
parł posługacz, zwany szumnie „panem 
starszym“. — Zapłacił rachunek i po- 
szedł... 

— To źle... To właśnie źle, że po- 
szedł... A forsy dla mnie nie zostawił? į 

— Nie, prószę pana... 

— Bez grosza jestem, uważasz pan? | 
Miał mi pożyczyć gotówkę, a on ubrał, 
się i poszedł... Czy tak postępuje ser-| 


deczny przyjaciel?... Zapytuję pana ucz- 
ciwie, czy tak postępuje człowiek ho- | 
itorowy?.. Gwiżdżę na takiego przyja-' 
ciela!.. Jeżeli go pan spotka, powiedz 
mu pan prosto w oczy... Gwiżdżę i basta! , 
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-— Dobrze, proszę pana.... — burkną! | 
posługacz. 
Podmiósł się i chciał ruszyć ku 


| okazało, że 


drzwiom, lecz drogę zagrodził mu Mar- 
tinez. 

— O ile się nie mylę — zaczął Mar- 
tinez niepewnym głosem — znalazł się 
pan w krytycznej sytuacji marterialnej! 
Czy mogę panu służyć pożyczką?... 

Spojrzeli na siebie. Obydwaj mieli już 
sporo w czubie. Obydwaj ledwo trzy- 
mali się na chwiejnych nogach. Mrok, 
panujący w pokoju, nie pozwolił im wa 
rozpoznanie poszczególnych rysów. 

— Pan szanowny proponuje mi po- 
życzkę?.. Ale.my się przecie wcale nie 
znamy! 

— Nie szkodzi... — odparł Marti- 
nez. — Mam od pana zaufanie.... Proszę 
wymienić sumę... 

— Nie, bardzo dziękuję, ale nie mogę 
przyjąć od pana pieniędzy... Tamten, w 
binoklach to 00 innego. Od niego mozę 
brać, bo to przyjaciel serdeczny... 
Jeszcze raz panu dziękuję... 

I znowu skierował się w stronę 
drzwi, lecz Martinez powstrzymał go. 
W takim razie może pan zechce 
napić się ze mną trochę wódeczki... 
Dla zawarcia znajomości... 

— Na to zgoda... Wypić można... 
Wprawdzie już dziś trochę sobie popi- 
łem, ale to nie szkodzi... i 

Nieznajomy zasiadł przy jednym sto- 
liku z Martinezem. ` 

— Panie starszy! — zawołał Marti- 
rez. — Proszę tu dwa nakrycia, wódkę 
i zakąski!,.. 

Posługacz spełnił szybko polecenie 
gościa. Martinez nalał dwa kieliszki 
irzękł: . 


— No, za naszą pomyślność! I że- - 
«by spełniły się nasze marzeniala"oetwuesg | 


— O jakich niby to marzeniach pan 
szanowny mówi?... 

— Każdy człowiek ma jakieś marze- 
nia... Bez marzeń życie byłoby nudie.. 
Naprzykład moim marzeniem jest, aże- 
by moja ukochana wróciła... 

— A cosię z nią stało?... Wyjechała? 
Porzuciła pana? _ 

— Jedno i drugie... Sam nie wiem... 
"o jest, rozumie pan, zagadka... Praw- 
dziwa, kryminalna zagadka... Nie wia- 
domo co z tym fantem zrobić... A mówię 
panu, dobra była dziewczyna... Ładna, 
przystojna.... Mogła w życiu wielką kar- 
ierę zrobić.... Inna z jej urodą poszłaby 
wysoko, ho,ho!... No, ale wypiimy!l... 
Wódeczka stygnie! 

Wychylił pierwszą kolejkę. Potem 
przyszła druga, trzecia, czwarta... 

— Obserwowałem pana.. — rzekł 
nieznajomy w pewnej chwili. — Pił pan 
na umór.. To pewnie z tęsknoty za tą 
dziewczyną, co?... 

Martinez skinął głową i łzy stanęły 
mu w oczach. i 

— Od razu sobie tak pomyślałem... 
Bo musisz pan wiedzieć, że ja również 
z tego powodu wódką się zapijam... Też 
przez kobietę... Ale moja sprawa jest 
bardziej zagmatwana... Nie będę pana 
tymi komplikacjami nudził... Powiem pa 
nu tylko tyle, że i ja jestem nieszczęśliwy 
w miłości... 

— W takim razie możemy siebie 
uważać za dwie bratnie dusze.... No, to 
łeszeze jednego, panie kolego!... Nie ma 
to jak wódka!.. Od razu człowiekowi 
serce otwiera się na rozcież... 

Wychyłbli piątą koleikę i Martinez 
rzekł: 

— Te same trapią nas troski... Ale 
io dopiero byłoby ciekawe, xdyby się 
powodem naszych trosk 
jest ta sama kobieta, co?... He-he-he.... 

— E, to niemożliwe.. Jak się nazy- 
wa pańska ukochana?... 

— Pan iei napewno nie zna... — od- 
parł Martinez. — Ona się nazywa Ja- 
dwiga Młotecka... 

Nieznajomy zerwał się z krzesła. 
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nd.8 — jl-ej i od 6 — 9-tej wieczór, 
niedziele i święta od 9 — 12,80 


i. NITECKiIbDr. HALTRECHT| Dr. Różaner 


Specjalista chor. wenerycznych, skór= 
nych i seksualnych 


NARUTOWICZA 9 tet. 128-98. 


Przyjmuje od 9—1 i od_5—9 w. __ 


Dr. JAN POLAK 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
i ALLERGICZNE. 


Gabinet Elektros i światloleczniczy 


uj. NAWROT He 7 
Tel. 164-21, . 
Przyjmuje od 5 do 7-€j. 


NA IMPREZY 


wyrnajmuję nowocześnie wyremonto- 
wane sale wraz z foriepianerm stowa+ 
rzyszeńiom, związkom, filantropiinym 
instytucjom i t: p. 
SZKOŁA TAŃCA 
S, RUBINSZTEIN, Piotrkowska 89, 
tel. 267-82. e 


WYPOŻYCZALNIA sukien balowych, 
wieczorowych, ślubnych oraz smokin= 
gi, R. Pastawelska, Cezielniana 23 


fr. I p. R 


AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
3—5, Al. Kościuszki 41, tel, 170-18. = 
Dyskrecja. 


NA RATY ubrania, palta, kożuszki 
krótkie i długie, Lisy, „Konfekcja Lit- 
dowa“; Plac Wolnośći 7 w bratnie ra 
prawo: 20 


PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia su 
kiên balowych oraz ślubnych po ce* 
mach niskich, Narutowicza 21, prawa 


oficyna I p. 
BUDKA do i zoretyd a owodi zmia 


ny interesu. Wiadomość Engla Nr. 9, 
w sklepie, poprzeczna Limanowskiego. 


ZŁ TRWAŁĄ ondulacię wykonuje się 

w zakładzie fryzjerskim z 6-cio mie- 

focnn gwarancją, Ul. Piotrkowska 
T: . 


WENERYCZNYCH Í SEKSUALNYCH| JĘZYKÓW ANGIEISKIEGO, FRAN« 


Piotrkowska 45, tel 147-44| TRWAŁA ondulácia ód 5 zł. najnowe 
ez c, aparatem. Szerokość fal i gru- 


Lecz. chor. skórnych i 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Kobieta lek. od 12—1 i ad1:5—% o 

PORADA 3 ZŁ. 


DA ŁEZ 


łyrwyj, GQ ri” 


Pocz. o g. 12 


ojc 


spy AG O ZE waj 


PCA 0 Ut 


bość loków według 
ainuski pod 
ska 8. tel. 


rewe!acji filmowej p. t. 99 
Passe-parteut i bilety ulgowe nie 


życzenia. Salon "= += 
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Danuta Kresińska, eksredjyn xa w mas 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zosłała 
zredukowana. 

Nie mogąc znależć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- 
sza. . 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
huśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego  stosufku. zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Ornicza, 
który — ciężko chory — żeni sie z nią. 

Stanisław Reczyński zostaje szoierem 
u Julii hr. Grotomirskiej. Między szoferem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 


— Kocha ią! — ostry ból szarpnął 
sercem Staszka — a i on dla niej nie jest 
obojętny. 

— I to wszystko dla tego, że jestem 
zwyczajnym szoferem, on zaś dżentel- 
menem o pięknym nazwisku i ogromnym 
majątku — konstatował z gniewem. — 
Ach, kiedyż nadejdą czasy, że nie tytuł 
i pieniądz, ale sam charakter człowieka 
decydować będzie o jego ogólnej war- 
tosci.... Już najwyższy czas, ażeby zwą- 
lić te zmurszałe średniowieczne prze- 
sądy, a rozpocząć inne lepsze i sprawie- 
dliwsze życie! 

Ogarnęły go te i inne Socjalne re- 
fieksie, kiedy wieczorem biądził Ścież- 
kami parku z oczyma utkwionymi w ja- 
sne oświetlone oksa salonu. 

Doleciały do niego dźwięki iortepia- 
nu 


gAnaczej ŻańskiZE | 
| 
| 


ich pierwsza miłość | 


o A W A W W 
> 


Powieść spółczesna H 


— Tò gra Julia... Dla niego! — po- 
myślał posępnie. 

Julia nie grała nigdy po mistrzow- 
szku, ale też i nie po dyletancku. Tym 
razem jednak akordy, jakie z martwych 
klawiszy wyczarowywały jejpalce, by- 
ły jakieś zamazane. 

— Gra i słucha przytym ciepłych 
półsłówek Zbylińskiego — przyszło mu 
do głowy. 

Nagle znieruchomiał. 

Uirzał ich dwoje: Julię i Włodzi- 
mierza podchodzących do otwartego 
Okna. 

Światłó wielkiego żyrandola, wiszą- 
cego w Środku salonu oświetlało ich 
zwrócone do siebie twarze tak, że Sta- 
szek dostrzegał wyraźnie zmienione 
namiętnością rysy Włodzimierza. 

Uczuł w ustach smak ołowiu. 

Wprawdzie Julia zapewniała go, że 
nie ma zamiaru całować się ze Zbyliń- 
skim, ale teraz, kiedy przemysłowiec 
wziął ią w swoje ramiona, ona bynaj- 
znniei nie okazywała mu wstrętów. 

Scena ta napełniła Staszka gniewem 
i rozpaczą. Gdyby mógł najchętniej za- 
mordowałby najpierw bezwstydnego 
(jak gó określał) donżuana, potem nie- 
wierną Julię, a w końcu siebie, i w ten 
sposób zlikwidowałby dzieje nieznoś- 
nego trójkąta. 

Zacisnął mocniej pieści i zamari w, 


w noży wejście przez Gdańską 12- 
22. Dyskrecia. 


Z powodu nadzwyczajnego powodzenia — jeszcze 


niu samotnej 


ważne. 


= — |Południowa 28 


ALAA ? 


kilka dni!!! 


į 
at; 


bezruchu widząc, że rywal jego obej 
rniije coraż mocniej Julię i nachyla siè 
nad nią poufale, ustami szukając jej ust. 

I głębi zbuntowanej, zbolałej duszy 
Staszka wyrwał się straszliwy okrzyk: 
Julio! 

Nie był to okrzyk w fizycznym Słó= 
wa tego znaczeniu. Nie usłyszały go ñi- 
czyłe uszy, niemniej dotarł on tam, do- 
kąd był skierowany: do duszy Julii — 
i piżeraził ją swoją tragicznością. 

Staszek zauważył, że Julia dostrze- 
gła go — że zachwiała się, poczet od- 
trąciła od siebie Zbylińskiego, cofnęła 
się w głąb salonu. 

Co robili potem? Czy Julia w dal- 
szym ciągu zachowała rezerwę, czy też 
pozwalała pieścić się Włodzimierzowi? 

Myśl, że w tej chwili ktoś inny całuje 
słodkie jej usta i ciepłe ramiona, dopro- 
wadzały go do obłędu. 

Niby wściekły wilk krążył pod okna- 
mi pałacu, miotatiy głuchą rozpaczą. 

W salonie w dalszym ciągu płonęło 
światło, dowód, że Julia zabawia się 
tam jeszcze ze swoim gościem. 

— A co by było — strzęliło Stasz- 
kowi do głowy rozpaczliwa myśl — 
gdybym poprostu: wszedł do pokoju, 
ukłonił się Zbylińskiemu i powiedział 


Leczenie promieniami Roentgena 
| |= AS; j _ Tel. 201-934.) gramatyka, 
ier, p. „Jaśka“, Pomor, AKUSZERKA, przyjmuje chorych -4+5/Rrzyjmuje» od 18—11 „rano 1 od  5—8) handlowa: korospondencja. Tel. 26270 
wiecz. w niedziele i święta od 9 


sosny 


CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 


literatura, konwersacja, 
—132 | w godzinie 2=3. x 


Pocz. © g. 3 


szego rywala o łaskę... Tak, tak, raczej 
zabić by go, aniżeli prosić o litość! 

Kwadranse wlokły się zadziwiająco 

wolno. 
" Eks-student, nie mogąc oderwać 
oczu od hipfiotycznie przyciągających 
go okien salonu, wałęsał się po parku 
coraz bardziej niespokojnie i rozdygó- 
tany. 

Wiele, wiele szczęścia dała mu Julia 
Grotomirska. W ramionach jej przeżył 
najpiękniejsze godziny swego życia (na- 
turalnie jeśli z rachunku tego wykluczy= 
my Danuśkę). Wspólnie z nią prześnio- 
ne szaleństwa wydawały mu się zawsze 
jakimś nierealnym snem, tak czarowne 
były i cudowne. 

Ale teraz za wszystkie te cuda trże- 
ba mu było zapłacić. Zapłacić najwyż= 


szą cenę: najserdeczniejszą rozżterką, 
straszną rozpaczą i goryczą. 
Te godziny — długie jak wieki — 


jakie teraz przeżył, snując sie wśród 
cieni nocy — sam podobny do cienia — 
pfzeorały jego duszę i zaważyły mocńo 
na jego dalszym stosuńku do Julii. 

— Gdyby mnie Julia kochała 
szczerze, nigdy nie dópuściłaby do tego, 
ażebym męczył się tak nieznośnie — do= 
szedł do konkluzji, która była bardzo lò- 


mu: „Ta kobieta jest moją kochanką.|siczna i bardzo brzemienna w nas 


Wiem, że kocha tylko mnie, a pana chce 
poślubić tylko dlatego, że nie wypada 


stępstwa. 
Pachniały bzy i czerericha, śpiewały 


jej, ażeby ona, hrabina Grotomirska, żo- | słowiki, upojone czarem majówej nocy, 


stała żoną zwykłego szoiera.... 


Niech|a on ciągle jeszcze błądził ścieżkami 


pan ją zostawi w spokoju i w imię męs- | ogrodu niby Adam wygnany z raju. 


kiej solidarności odejdzie od niej''..... 


Wreszcie niemal równocześnie żabły 


Byłoby to bardzo proste rozwiązanie | sło w pałacu kilka nówych świateł: to 


sprawy, ale Reczyński chociaż był ty 
ko synem kowala, nie umiałby w 
dżentelmeński sposób skompromitować 
kobiety. — Równocześnie był na tyle 


dummy że nie umialby, błagać szczęśliw 


areo okna w sypialni Julii i w pos 


kom gościnnym. 


(Dalszy ciąg iutro) 


Gołosłowne zarzuty 
stawiano ŁKS I Gzrbzrni 
Warszawa, 12 grudnia | 


Zarząd Ligi rozpatrywał spraw Zarziu i 
przociwko Garbarni i ŁKS=owi ? SY 


Plywacy łódzcy 


przy stole obrad 


Korzystny bilans działalności w sezonie ubiegłym 


Łódź, 12 grudnia, 


w źżwiązku z tódz 
aferą Dębu. Władze ligowe doszły do wniosku, /.. "(7 ASY mił odbyli wczoraj swój dorocz- 
że zarzuty te był i my skromny sej Reprezentanci trzech klu- 
uŃÓRZYŹ AOŚŃ Li y gołosłowne 1 całkowicie bów PKŚ, Makabi i 


—_—--L 


sportu na terenie fód 
legata Okr 


rzod w tej gałęzi 
im PNA da 
do zwiąż- 


wego Urzędu WF j PW 
ego, ystaskajj interosującego 


mjr, Ja 


Manifestacja motocyklistów _ |żpzerozdamia "ża o: ulegl alotoge prada 


na rzecz Pomocy Zimowej 
dia Na biedniejszych 


| ist 


; pocieszające 
| piękny spori 


ujące władze okręgu. 

słyszeliśmy w sprawozdaalu rzeczy bardzo 
świadczące dobitnie o tym, że ten 
poczynił na terenie łódzkim w ró» 


do basenu wielu ludzi, którzy do tej pory spòr- | 
tem tym nie interesowali się wogóle, a których | 
teraz coraz częściej spotkać można, czy to a 
widowni w czasie zawodów, czy też nawet upra- 
a pływactyo, To jest jedna z najwięk= 
szych zdobyczy ubiegłego sozonu. | 

Pal foet nadał kwestia wciągnięcia w Or- 
bitę zainteresowania pływactwem A łódz 
kiej, dotychczas niemal zupełnie obojętnej, Ta- 


naprzykład Zglerz posiadający znakomite wa- | 


runkj dzięki pie emu basenowi nie posiada wo. 
óle selcjij piywackiej, ani Śwłówących zawodńi- | 


Celem jakńajszerszego propagowania wśród Ku ubieglym znaczne postępy į że cżyni je na- ków. Zaradźie złu temu mają specjalni instruk- 


R) ros nę aal Mgr Nano al Obywatele 
s omite omtocy dla Najbiednielszych po=' 
wietzył Łódzkiemu Klubowi je ref 


al, 


Wzrosła nie tylko liczba zawodników, ale 


Motocykiowemu też podniósł się wyraźnie Ich poziom, Corat cą przyjść 


zoręaiizowanie propagandowej matifestach nii. Częściej zmazywanę były z listy rekordów okrę- 


camł miasta na motocykłac 


I samochodach, 
przybranych transparentami, 


tetu i własnym zwraca się Z gorącym apele 


do wszystkich klubów oraz motocyklistów mig- Przy czym jednót: 


zrzeszonych, aby zmobilizowali największą Ilość 
swych członków z maszynaini, i 

Przejazd ulicami miasta odbędzie się w so- 
bołę, 12-g0 bm. w godz. 19—20 I w niedzielą 6 
godzinie 11—12.30, 

Zbiórka z maszynami w sobotę 12-go b. m. 
o godz. 18.30, w niedzielę, 13-g0 o godz. 10.30 
rańo na dziedzińcu HI oddziału Straży Ogulo- 
wej, ul. Sienkiewicza 54. i 

Materiaty pędne i chorągiewki 
we będą dostarczone bezpłatnie na miejscu 
zbłórki. 

Łódzki Klub Motocyklowy jest przekonany, | 
że charakter i cel imprezy będzio najlepszym 
bodźcem do wzięcia w niej udziału, 

ZARZĄD Ł. K. M. 


Polska weźmie udzał | 
w zimtwe] olimpiadzie 
robotniczej 


Warszawa, 12 grudnia, 
W Czechosłowacji, w miejscowości uzdro* 


wiskowej Jańskie Łaźnie (Johanisbad) odbędą | na 2,879. Wzrosła również ilość kortów z 283 wienie się ruchu tenisowcro 


się po raz pierwszy w dniach 18 — 21 lutego | 
1987"zirhowe igrzyska n“ tlltrbijskie "ProbdtNiE | 
czyć świata 


związków z całe 


botnicza reprezentacja Polski w narciarstwie 
i hokeju, ) 

Poza reprezentacią sportowa Zwiazek Ro- 
botniczych Stowarzyszeń Sportowych organi- 
zuje wycieczkę na igrzyska. 

Wycieczka zwiedzi Prage Czeska oraz 
złoży wizytę Polakom ma Ślasku Cieszyńskim. | 


Ułaskawienia Heliasza 


domaga się Poznań . 


Poznań, 12 grudnia. 

Na dorocznym walnym zgromadzeniu Po+ 
znańskiego Okręgowego Związku Lekkoatle- 
tycznego uchwalono zwrócić sie do Polskiego 
Związku Lekkoatletycznezo o zniesienie kary 
nałożonej na Zygmunta Heliasza. 

Do tego wniosku dołączono odpowiednią mo- 
tywacię. 

Prezesem a 7 
trzeci z rzędu p. 


zarządu wybrano po faz! 
zwarca. 


Pokażą Łodzi 


jak się gra w piike rowerową 
Łódź, 12 grudnia. 

Program imprezy, organizowanej jutro 
przez Łódzki Okręgowy Zwiazek Kolarski na, 
rzecz pomtcy zimowej dla  naibiedniejszych 
zapowiada się bardzo ciekawie. 

W zawodach rolkowych weźmie udział 16 
najlepszych kolarzy łódzkich z  Einbrodtem, 
Kołódzieiczykiem, Szmidtem, Światkowskim, ' 
Wójcikiem, Osmólskim i in. 

Specjalnym zainteresowaniem cieszy się 
pierwszy w Łodzi mecz pilki rowerowej mię- 
dzy dwiema najlepszymi drużynami w kraju | 
mistrzem Polski K, S. Siemianowice i K. S.i 
„Strzał“ (Pszczyna). 

Mecz piłki rowerowei rozgrywany jest na 
specjalnych rowerach. Poza tym kolarz śŚlą-i 
scy zademonstruią niezwykle efektowną jazdę 
figtrową na rowerach, 


Król gra w Ł.K.S-ie 


w merzuhokejowym ze 
Zjednoczonymi 
Łódź, 12 grudnia 

Korzystajac z pierwszych mrozów hokeiści 
łódzcy rozpoczynają już jutro tegoroczny se- 
zon. Na taflę lodową jako pierwsze wychodzą 
zespoły ŁKS-u i Zjednoczonych, które rozegrają 
spotkanie towarzyskie. 

Sensacją tego spotkania jest zapowiedziany 
udział Króla, który mimo że grał już w druży- | 
nie katowickiego Dębu, przebywa obecnie na- | 
dal w Łodzi i ma ponoć stale wysiępować w 


barwach ŁKS-u. SE 
í i 


OPZZ? 


RZE 


Uwaga 


gowych stare Wyniki 
ho nowe cyiry, 


l 
„| 
Łódzki Klub Motocyklowy w imieniu Komi- Które uprzednio tam iigurowały. T Eben) ; A, 


kim fakt coraz większego zalnter. 
waciwem młodzieży, która chętnie 
tego sportu, 
imprezy organizowane 
b ch padł nie jeden rekord, i 
nie zdział 
Łodzi świetnej cxipy nmerykańskiej. Dla obej-|nym nastroju, 


propagando- rzenią znakomiiych mistrzów świata przyszło a sekretarzowi 


Olimpiadzie Sinir również udział jj 


| dzenia dwuch tygodni w pięknej i 


iPołudniowa 28, tel. 263-44 


ź i okolice! 


na lch miejsce wstawia- 
różniewe się zhacznie od tych 
zarówno konkurencji męskich jak 1 kobiecych, 
i'czbn zawódniczek jest je- 
szcze ciągle bardzo skromna. 

Pecieszającym chiawem jest przede wszyst- 


ppł 
Najlepszym tego i aree yty 
przy udziale miodzioży 
olnej, na któ 
Dla propagan 


pigaan wa na nas tere» 
w roku ti 


iegłym najwięcej start w 


Rośnie liczba ten 


lierzy, którzyby objężdżali prowincję. 


'gelretarzem p. Mędzierzawski, 


Tu jed- 
nak biednemu morami pływackiemu z pmo- 

musj Okręgowy Urząd WF, do któ- 
rego o tę pomoc właśnie postanowiło zaapeło- 
wać walne zebranie okręgu. 

Na zakończenie dokczano wyborów nowych 
władz, Na czele stoi nadal prezes Piątkowski 
wybrany ma ło stańowisko jeż go raz siódm 
z rzędu. Wiceprczesćm został por, Konopaclz, 
dy > >” a p: 
Endert, kpt, sportowym p. Majchrzak, członka- 
mi p, Placek Jan sji I p. Glikoberg, 

skład ofrogowej komisji dyscyplinarnej 
weszli pp. kom. Wiśniewski, por. Konopacki- 
z gy bije | a, FK 
omisję kontrolująca tworzą pp, dyr. - 
bicki, inż, Weinberg i Rębaleki, 

Zebraniu, odbytemu w niezwykle harmonij- 
zewcdniczył kom. Wiśniewski, 
p. Jędraszczak, (go), 


'StÓW 
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Przed futrzejszym walnym zebraniem P.Z.L.T. 


W związku z niedzielnym walnym zgromae 


dzeniem Polskiego Związku Lawn-Tenisowego, | 


P. Z. L. T. wyda! obszerne sprawozdanie z 
działalności związku | rozwolu sportu teniso* 
wego w sezonie ubiegłym. 

W ciągu r. 1936 zażneczył sie dalszy roz- 
wój wszerz, Liczba klubów wzrosła z 84 da 
96, liczba członków powiększyła sie z 2.732 


na 350. Przeciętnie na każdy klub przypada 
30 człóńków, «fa każdy Kort 8' wraczy. Świad- 


A ETETEA Te 


tów przez graczy. 

W ubiegłym sezonie odbyło się przeszło 30 
turniejów. krajowych. co w porównaniu z „ró* 
kiem poprzednim, w którym liczba ttrniejów 
wynosiła 22, sianowi znaczny przyrost. = 

Po raz pierwszy mistrzostwa miedzynaro- 
dowe Polski odbyły się na prowinci, w Byd* 
gószczy. 

Mistrzostwa narodowe Polski wë Lwowie 
cieszyły się również dużym zainteresowaniem 
a pod względem sportowym poziom ich stał 
tównież dużo wyżej, niź w poprzednim sezo- 
nie. 
się ruchu turniejowego dla juniorów. Kluby na 


ogół nie stosowały się do zaleceń związku, 

W sezonie ubiegłym odbyło sie również bar 
dzo wiele towarzyskich meczów „miedzykiubo- 
wych. Spore ożywienie w tym kierunku wy- 
kazała Warszawa. 

Ogólny poziom tenisa podniósł sie w sezo- 
nie ubiegłym niewątpliwie, o czym świadczy 
pewne wyrównanie klasy średniej oraz oży- 
wśród kobiet. 
Niestety nie można tego samego powiedzieć o 
naszej 'extra*kłuste* ks yy i ń ! ; - 
aaae Międzynarodowy. był na. 2 
A u ml P> os As 
„ny I niezbyt pomyślmy. % ANENE i RE Ar 
iDavisa przegraliśmy z Austrią; z Węgrami 
graliśmy dwa razy przegrywając pierwsze 
„spotkanie w Budapeszcie 2:3 f wygrywając 
rewanż w Warszawie 5:0. Inne wyprawy za- 
graniczne poza pobytem w Grecii nie przy- 
niosły zbyt pomyślnych wyników. Jedynie 
Jędrzejowska osiągnęła doskonałe wyniki. 

Drużynowe mistrzostwa Polski odbyły się 
w tym roku według nowego systemu rozgry- 


id 


V rý 


Wisła kandyduje 
do negrody za Ga f i 


Warszawa, 12 grudnia , 
Wydział Gier i Dyscypliny Ligl pos.unowił 
zgłosić do nagrody za grę fair, pfzyznawanej 
corocznie najbardziej fait grającej drużynie li- 
kowej, krakowską Wisłę. Zawodnicy klubu kra 
kowskiego byli w sezonie ubiegłym najmniej 
karani i zachowywali się najlojalniej na boisku 
Nagroda przyznawana jest przeż specjalną 
komisję, która odbędzie swe posiedzenie w przy 
szłym tygodniu. 


Jeszcze © wycieczce 
piłkarzy Logi do Ameryki 


Warszawa, 12 grudnia. 

Zarząd Ligi rozpatrywał na Ostainim posie- 
dzenia sprawą za czterech piłkarzy Legii, któ 
rzy ukarani zoaieli przez klub dwuletnią dy- 
skwalii kacją, 4.19 i 

Legia zwróciła się jak wiadomo do Ligj z 
peano rozciągniącie tej dyskwalifikacji na iti- 
ne kluby, 

Zarząd Ligi postanowił zwrócić się do PZPN 
o przokcranie całej sprawy Lidże, zerządzie 
Ligi panuje opinia, że osek Legii o rozciąge 
pięcie dyskwaliiikacji jest nleżyciowy i winien 


Ae E iie o koda topnia 
a dążyć zje do zbadania s prze- 
winiesia EPA ów Legi; w tym kierunku czy 


ich gra w drużynie M. S, Batory kolidówała z 


przepisami o amatorstwie, Spodziewać sig na- 
leży, że zawodnicy Legii ukarani będą jedynie 
za grę w zespole niezrzeszonym w PZPN-ie- 
Dąb gra 
4 mimo zawieszenia 
| Katowice, 12 grudnia 
Po ujawnieniu głośnej afery Dębu katowio= 


kiego sekcja piłki nożnej tego klubu została 
zawieszona przez zarząd Ligi aż do czasu wal 
nego zebrania, które ma uchwalić skreślenie 
Dębu z listy członków Ligi. 
j Dąb jednak, nie zważaląc Jakby na ten wnio 
"sek, przygotowuje się do przyszłego sezonu, a 
łczyłn najlepiej bodaj świadczy fakt, że szuka 
i piłkarzy w innych klubach. 
Wydział Gier i Dyscypliny Ligi wyrazil 
obecnie zgodę na przejście Pazurka Il z Gar- 
¡barni do Dębu. 


"Dość dziwne też wydaje się, że Dąb mimo * 


| zawieszenia zamierza w najbliższym czasie ro= 
|zegrać kilka spotkań towarzyskich. Pierwsze 
|< nich zapowiedziane jest na dzień jutrzejszy, 
(a przeciwnikiem ligowców mia być drużyna Po 
: licyjnego KS. 


Jutro początek 


|mist= zsłw drużynowych Polski 


wsk. Mistrzostwo zdobyła po raz pierwszw 
katowicka Pogoń. Łódź, 12 grudnia 
Pod względem wyszkoleniowym ubiegły, W dniu jutrzejszym  pięściarze startują do 


Natomiast dało się zauważyć obniżenie |sezon wypadł słabo na skutek braku odpowied-, drużynowych mistrzostw Polski. 


nich funduszów. 


Obozy narciarskie 


łódzkich klubów robotniczych w Zakopanem 


Łódź, 12 grudnia, 
Wychowanie człowieka dąży do Osiągnięcia 
doskonałości duchowej i fizycznej, harmonijnego 
rozwoju wiadz duszy i a, jest treningiem 
przygotowawczym do czynów, do pokonania 
małostkowości i gnuśrości moralnej ; fizycznej. 
Najlepszym mcmeniem, dającym możność za- 
stosowania tej zasady to obozy sportowe z ich 
oderwaniem od powszedniości dnią a wywiera- 

jących zbawienny wpływ na młode organizmy, 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych pragnąc dać możność ludziom pracy spę- 


panre miej 
scowości ą jest zimowa stolica Polski — Za- 
lopans kOMmunikuje swym członkom i sympaty- 
kom, że w okresie od dnia 24 grudnia 1936 ro- 
ku do dnia 15 marca 1937 roku or je obo- 
aeina dla mężczyzn w dwóch grupach; 
dla początkujących i zaowansowanych oraz obo- 
jarsko + turystyczne dla kobiet w dwu- 


(pierwszy turnus od 
dnia 24. 12, 1936 r, do 


a 3.L 1937 r — 
10-dniowy). 

Obozy zakwaterowane będą w dużym i ład- 
nym budynku na drodze do doliny „Białego”. 
Funkcje instruktora narciarskiego z ramienia 
Polskiego Związku Narciarskiego ze będzie 
p. por. Franciszek Pieniak z o Na obo- 
zie prócz nauki jazdy ną nartach organizowane 
będą wycieczki w okolice, prowadzone będą 
wyklady ogólne o sporcie, o sposobie konser- 
wacji sprzętu i go, zaś na zakończenie 
każdego z turnusów zawedy o „odznakę spraw- 
ności” PZN-u. Kierownictwo na miejscu dyspo- 
nować będzie wypożyczalnią nart. Opłata za 
zakwaterowanie i wyżywienie za okres 2-ch ty- 
godni wynosi zł, 30, Uczestnicy (czki) korzy- 
stają z 80-procentowych zniżek kolejowych. 

liższych informacyj udziela i zapisy chęt- 
nych przyjmuje Sekretariat Łódzkiego Robotni- 
czego Sportowego Komitetu Okręgowego ulica 
codziennie w godzi- 

DRA O o m 


zy narg í 
tygodniowych turnusach 


Wat ENTE 


TET 


| zach od i9-cj do 21-ej (zapisy na pierwszy tur- 
nus przyjmowane będą tylko do 19 grudnia 
i 1936 roku). 


Liczne inwestycje 
na lodowisku helznowskim 
Łódź, 12 grudnia, 

Na lodowisku w Helenowie, które uruchomio- 

ne zostało przed paru dniami, są przeprowadza- 

ne liczne inwestycje, Lodowisko zostało znacz- 

nie powiększone, a lód znajduje się w doskona- 
jłym stanie. 

Na lodowisku jest stały instruktor, 
dzieci specjalną opieka, 

Łódzkie Tow Łyżwiarskie zorganizuje w tym 
sezonie na lodowisku helenowskim szereg bar- 
dzo ciekawych imprez. Ceny na lodowiski są 
hardzo niskie, zaś kluby sportowe i szkoły ko» 
rzystają ze specjalnych ulg. 


zaś dla 


Piśkarze Cracovii 


przygotowują się do startu 
berlińskiego 


Kraków, 12 grudnia 

Piłkarze Cracovii, którzy w okresie świąt 
grać będą w Berlinie, przygotowują się do tego 
występu bardzo stąrannie. Mimo dość dokucz- 
liwych chłodów nie przerywają oni treningów, 
by utrzymać się w jak najlepszej formie. 

Sprawdzianem obecnei formy drużyny Cra- 
covii będzie jutrzejszy mecz towarzyski jaki 
Cracovia rozezrzu z Tarnovia, będącą jedną z 
najsilniejszych zespołów krakowskiej klasy A. 


E 


Najtańsze źródło nowoczesnych żyrandoli, nocnych lampek, żarówek wszel- 
kich marek oraz miaterjałów elektro- i 
hateryjnych w hurtowni 


radio - technicznych i 


Przyjmujemy pożyczki państwowe! 


Jako prelu- 
dium do mistrzostw odbędą się dwa mecze eli» 
minacyine pomiędzy zespołami Wisły i KSZO 
oraz Lechii i Strzelca z Janowej Doliny. 

Zespoły pokonane w tych spotkaniach od- 
padają od dalszego udziału w konkurencji, pod 
czas gdy obie zwycięskie. drużyny przęchodzą 
do dalszej rundy. 

O ile w meczu drugim zwycięzca jest iuż 
niemal pewny i powinna nim być drużyna 
lwowska, to w meczu pomiędzy Wisłą a KSZO 
szanse obu zespolów są najzupełniej równe i 
byłoby bardzo ryzykownym stawiać rs któryś 
z zespołów, 


Piątka K.P.W. 


gra jutro w Łodzi 


Łódź, 12 grudnia 

W ciągu dnia dzisiejszego i jutrzejszego od- 
będzie się w Łodzi w sali YMCA niezwykle in- 
teresująca impreza w grach sportowych, Goś- 
cimy zespół łotewski „Universitats Sports* i po 
znańskiego KPW, które uczestniczą w turnieju 
organizowanym przez ŁOZPR. 

Sensacją tych zawodów będzie spotkanie 
koszykówki pomiędzy łotyszami a KPW, któ: 
re jak wiadomo stanowiło trzon reprezentacji 
Polski na Olimpiadzie berlińskiej. Ten niezwy- 
kle interesujący mecz odbędzie się w dniu ju- 
trzejszym. 


Francuski minister 


o wychowaniu fizycznym 
Paryż, 12 grudnia, 
Francuski minister Oświaty, Jean Zay, 0- 
świadczył w wywiadzie prasowym na temat wy« 
chowania fizycznego, co następuje: 
Wychowanie fizyczne wprowadzone będzie 
obowiązkowo w szkołach powszechnych dla 
dzieci 6—14 lat, Młodzież w wieku 14—18 lat 
również podlegać będzie obowiązkowi wycho- 
wania sayoga w szkole, przy tym jednak 
mieć ona będzie prawo należenia do organiza- 
cyj a BeNi po Frenkie że Rzy 
prac tych organizacyj uzys zatwier e 
kontrolowany będzie przez min, Oświaty, 
, BEC GRETA 


B-cia LA JB 


PIOTRKOWSKA 50, tel. 152-02 i 
ZGIERSKA 9, tel. 164-95 


aparatów 
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Hiszpania pławi się we krwi bratniej 


O wszystkim po frochu.. 


Dwaj panowie posłowie spotykają się w ku- 
Tuarach parlamentu, 

— Cóż to, kolego? — zwraca się pierwszy 
pan poseł do drugiego, — Pan podczas całej 
tegorocznej sesji ani razu ust nie otworzyl! 

— Jakto?! — oburza się tamten — Nawet 
bardzo częstoł 


— Za każdym razem, gdy pan przema- 


« wiał — ziewałem] 


Ka 

Kac į Kotek, 

— Dlaczego pan fest taki smutny, 
Kac Pun 

— Pan nie może sobie wyobrazić jakiego 
ja mam pecha w życiu... Gdyby rozpisano jakiś 
międzynarodowy konkurs i gdyby pierwszą na- 
grodę uzyskał ten, kto ma mojego pecha, to fa 
w każdym razie tej nagrody nie otrzymałbym, 


panie 


rozumie pan, takiego ja mam pechał 


nt 

Dziesięć lat kochał się Alojzy w. pannie 
Agnieszce. Dziesięć latl. Nie mówiąc o tym 
ani słowa!,. Nie dając jej nawet do zrozumienia 
najdrobniejszym gestem, że ją kocha, 

— Dlaczego? — zwraca się doń panna 
Agnieszka. — Dlaczego nie powiedziałeś mi. w 
ciągu tych dziesięcin lat, że mnie kochasz?., 

— Bo ja cę kochałem tak niłewy mow- 
nie! 

. re: 

Wojciech Merdała z Kurzych Łapek przy- 
jechał w sprawach spadkowych po raz pierw- 
szy do Warszawy, Przy rogu Alej 4 Nowego 
Świata zatrzymuje się zdziwiony, długo przyglą- 
da się policjantowi, regulującemu ruch uliczny 
przy pomocy podnoszenia rąk, wreszcie kiwa 
z politowaniem głową ò powiada: 

— Nie dziwota, że on taki nerwowy.. Przy 
takim rwetesief 

* 

Dozorcą więzienny wpada do kancelarił na- 
czelnika i krzyczy; 

— Panie naczelniku! Antoś Wypych uciekł. 
Ale niech się pan naczelnik nie martwi Ja pa- 
miętam jego numer] 


Glodnego nakarmić — 
nagiego przyodziać 


todzienna nowelka „Expressu” 


BDrawciziwy przyjaciel 


— Lordzie mój, Lordzie. jedyny 
przyjacielu — szeptał Anatol, głaszcząc 
swego wspaniałego wilka, który głoś- 
no parskał i machał ogonem. 

Gdy Anatol położył się'na kanapie, 
Lord usiadł przy nim na podłodze. 

Spoglądał na pana swymi mądrymi 

oczami, jakby chciał mu dać do zrozur 
mienia, że on go nigdy nie opuści, że 
zostanie przy nim na zawsze. 
' — Piesku, mój piesku — pieścił go 
Anatol. — Gdyby mie ty, nie znałbym 
Ingi. Kto wie jednak, czy przez ciebie 
jej również mie utraciłem. Przecież 
właściwie tyś był powodem naszej 0- 
statniej kłótni.. 

Lord, jakby rozumiejąc słowa swe- 
go pana, nagle smętnie opuścił swój dw 
ży łeb i począł wyć. 

— Uspokój się przyjacielu. nie mam 
do ciebie żadnego żalu — odezwał się 
znowu Anatol. Przestań jęczeć. Mo- 
że Inga jeszcze do nas powróci.., 

Zapadał zmierzch... 

Anatol nie zapalił światła. 

Myślał o Indze. 

Poznali się w niezwykły sposób. 
Anatol kupił przed trzema laty Lorda i 
bardzo szybko się doń przywiazał. Pe- 
wnego dnia pies zaginął, Anatol umie- 
ścił ogłoszenia w kilku dziennikach, 0- 
biecując znalazcy nagrodę pieniężną. 

Nikt się jednak nie zgłosił. 

Po kilku tygodniach, w piekną, sło” 
neczną niedziefę, przechadzając się po 
parku, zauważył młodą, vwvsmukłą 
dziewczynę, która prowadziła na smy- 
czy wilka. 

To był Lord. Pies poznał momen- 
talnie swego pana i w głośny sposób 
dał wyraz swei radości. 
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Olbrzymie zakłady uzbrojenia Skody w. Pilźnie, w 


CRERETY 


1936 


5% 


Zdjęcie przedstawia zabiły i najpiękniejazy lac Madrytu zwany „Puerta 
del Sol“, po zbombardowaniu żo przez wo 


a powstańcze, 


w 


Czechosłowacji, przeszły 


niemal całkowicie w posiadanie francuskiej fabryki uzbrojenia Schneider-Creu- 
zot. Rząd czechosłowacki jest udziałowcem tylko w niewielkim stopniu. 


i 


T. Inga bardzo się ucieszyła. 


Dziewczyna zmieszała sie, Chciała 
przyciągnąć psa do siebie, ale Lord o- 
pierał się jej wszelkimi siłami. 

— Qn jest bardzo nieposłusziy — 
powiedziała, tłumacząc się przed Ana- 
tolem. r 

— Bardzo mi przykro — odparł jej 
— ale to mój wilk. i 

— Doprawdy? 
wiona. 

— Tak, proszę pani, 
przed kilku tygodniami, 
szenia do gazet. 

— Kupiłam go dopiero onegdaj: u- 
licznego sprzedawcy. Twierdził, że 
sam go wychował. 

— Wobec tego panią oszukał.» 

Inga nie wiedziała, co mm uczynić. 
Po krótkim wahaniu oświadczyła, że 
jeśli wilk jest istotnie jego własnością, 
to oczywiście mu go zwróci. 

— Ale przecież pani za niego zapła: 
ciła * — powiedział Anatol. Chętnie 
zwrócę bani pieniądze. Miałem zamiar 
wynagrodzić znalazcę. 


zawołała zdzi- 


zaginął mi 
Dałem ogło” 


— Nie, nie wezmę pieniedzy — 
sprzeciwiła się. 
Anatol odprowadził ia do domu. 


Przez całą drogę prowadził Lorda, któ- 
ry .nie chciał iŚć przy Indze. 

Dziewczyna zaprosiła Anatola do 
siebie. 

Mieszkała zupełnie sama. Była se- 
kretarką osobistą dyrektora związku 
przemysłowego. 

Amatol spędził u niej kilka godzin. 
W rezultacie zabrał Lorda. a nazajutrz 
przysłał Indze imponujący kosz kwia- 
tów. 

Po paru dniach zadzwonił do niej da 
biura. 


Spędzili 
wieczór w teatrze. 
_ Nazajutrz wybrali stę w. dwójkę da 
kawiarni. i 
Upłynęło kilka miesiecy. _ 
Anatol coraz częściej spotvkał się z 
Ingą i zdawał sobie sprawę, że jest za- 
kochany. "w 

Nie wyznał jednak Indze swej miło- 
ści, gdyż obawiał się, że nie podziela 
jego uczuć. Traktowała zo bowiem 
wyłącznie jak dobrego kolegę i towa- 
rzysza zabaw. ` 
_ Aż pewnego wieczoru zdobył się na 
odwagę. Gdy siedzieli w dwóikę w jej 
małym, białym pokoiku, powiedział; 

— Kocham cię... | 
, Przez chwilę spoglądała nań swy- 
mi pięknymi, czarnymi oczami i szep- 
mę | 

— Ja też... 

W tydzień później zaręczyli się, a po 
dwuch miesiącach odbył się ślub i 

Przez pierwsze dwa lata bylifbardzo 
szczęśliwi, Anatol uwielbiał Ingę, a ona 
była najczulszą, najtroskliwszą żoną; 
"A później rozpoczęły się niesnaski. 
Anatol coraz częściej wychodził wieczo 
rami z domu, zostawiając Ingę samą. 

Zdarzało się, że gdy wracał późną 
nocą, wpierw witał się z Lordem, niż 
z żoną. 

Młoda kobieta nie czyniła żadnych 
wyrzutów. Ale pewnej nocy, gdy przy- 
szedł nieco podchmielony, Deir ia R 
mu kategorycznie: 

— Przekonałam się, że Lorda ko- 
a więcej, niż mnie i dlatego odcho- 

zę. 
— Odchodzisz? Dokąd? — zawołał 
zdumiony. 

— Spotkałam dziś na ulicy mego by 
łego szefa. Powiedział mi, że wyjeżdża 
w sprawach służbowych zagranicę na 
sześć miesięcy i chętnie zabrałby mnie 
z sobą, bo nie może znaleźć .odpowie- 


„dniej sekretarki, | Ż 


„|uchwaliły szereg ustaw, 


Redakcia i Administracja: Łódź. Piotrkowska 49, 
Tel. Red.: 127-24, 136-43 18-444, 


no R into Ny, GAG 


WALENCJI. 
Tej 


AR: 


W obecnej siedzibie rząd 
lencji, odbyła się nadzwyczajna sesja Kortezów 
(parlamentu hiszpańskiego). Kortezy, które obra 
dowały w tak niesamowitych warunkach poza 
stolicą, przy odgłosach armat powstańczych, 
związanych z wolną 
domową. Zdjęcie nasze przedstawia prezydium 
Kortezów w pałacu rządowym w Walencji, w 
momencie inauguracii obrad przez przewodni- 
czącego p. Martinez Barrios, 
Tirk: >. 
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10-go grudnia przybył do Warszawy patr 
|małopołskich oddziałów armii ochotniczej, nio- 
sący w darze dla Marszałka Polski Śmigłegoa 
Rydza, pamiątkową szablę zdobytą na wrozu 
w 1920 roku. Zdjęcie nasze przedstawia patro! 

wraz z szablą dla Naczelnego Wodza, 


— Nie pojedziesz z nim! 

— Właśnie, że pojadę! 

Kłócili się do późnej nocy. 

Nazajutrz Inga wyjechała, 

Anatol zerwał z nią wszelkie sto- 
sunki, | 

Dziesięć miesięcy upłynęło od tego 
czasu, Anatol nie otrzymał od Ingi ani 
jednego listu, Nie wiedział nawet, czy 
już powróciła, czy też jeszcze bawi za- 
granicą. 

, Tęsknił za nią ogromnie, Teraz do- 
piero zrozumiał, jak ją kochał, Przywią- 
zał się jeszcze bardziej do Lorda, gdyż 
oprócz niego nie miał już nikogo. 

Przyjaciele, przez których zaniedby- 
wał Ingę, przestali go zupełnie intere- 
sować, = 

Anatol był jednak bardzo ambitny. 
Nie potrafiłby teraz prosić Ingę o prze- 
baczenie, choć tak bardzo pragnął, by 
doń wróciła. | 

Późnym wieczorem podniósł się z ka 
napy. _ u 

` — Chodź piesku — powiedział do 
Lorda — pójdziemy na przechadzkę! 

Lord głośno zaszczekał, objawiając 
swą radość, 

Bn Po kilku minutach znaleźli się na 


cy. 
Błądzili długo bez celu. 
agle Lord począł głośno szczekać. 
Rzucił się na jakaś młodą kobietę. pod- 
niósł się na tylnych łapach i począł ją li- 
zać po rękach. | 
To była Inga. 
-Anatol nie poznał jej 
chwili. 
Spoirzeli sobie w oczy 
— [Ingo — wyszeptał Anatol, drżą- 
cym głosem. — Tak tęskniłem za tobą... 
— Ja też... — odparła cicho. 
Tego samego wieczoru Inga wróc'ła 


do Anatola, 
DOL, 


w pierwszej 
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